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Przedpła tę  i ogłoszenia przyjm ują:
WE LWnw R hivro administracji nGaz»ty Narodow.* 
n liea  Ł yczakow ska '. 3. — Oj iszenia w Paryżi 
przyjmuje wytącznie dla „Oaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres o l, P a rir ; w Wiedniu Otto Maas 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasf , A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemerga e 
13. Rudolf Mos"*,, Seilerstatt* nr. 2., He sryk Schalek, 
I, Wollzoile 11, Maurycy Stern, W olW ie 22; G. L. 
Daube & Cornp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendl»r Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj- _ię za opłata 6 ot. od 

Miejsca objętości idneg* i -sza drobnym drukiem 
Aeklsjoay w rubryoe „SedeiUiie“ 20 ot. 

od wierna.
Administracja ul. Łyczakow ska i. 3. Telefon 174.

Lwów d. 19. lipca.

C b s a r z zatwierdził zmiany w e k w i p o- 
w a n i a  ż o ł n i e r z y  p i e s z y c h ,  które stały 
się kouiecznemi wskutek zaprowadzenia karabinów 
repetjerowych, a zwłaszcza pomnożenia ciężaru 
amunicji.

Według Agram er Ztg. przybędzie c e s a r z  
do Bolowarn (w Kroacji) 4. 12. września i do 14. 
zabawi na ćwiczeniach korpuśnych. W towarzy
stwie cesarza znajdować się mają arcyksiążęta 
Rudolf i Albrecht.

k i e g o  (wendyjskiego) przy gimnazjom w Cho- 
czobnsie (Kottbns). Przed kil(ku laty korzystało 
z owych lekcyj 30 nczniów; w ostatnich czasach 
liczono ich tylko siedmiu.

S e j m  d a l m a c k i  przyjął wczoraj rezolu
cję, żądającą od rządu zaprowadzenia języka ser- 
bo-kroackiego w wewnętrznej służbie państwowej, 
poczem sesję zamknięto. Walka narodowościowa 
grała ważną role i na tej sesji sejmu dalmackie- 
go. Prócz powyższej rezolucji odbiło się to mia
nowicie w odrzuceniu pozycji na szkołę Indową w 
Tran z powodn, że ministerjnm oświaty urządziło 
przy niej paralelki włoskie. Poseł Bnlat żądał, 
aby sądom dalmackim zabroniono przyjmowania 
podań niemieckich, jakie się jeszcze niekiedy 
zdarzają.

Najważniejszą wiadomość z Dalmacji przy
nosi Nowa Presse, mianowicie, że już się zanosi 
na zawarcie sojuszu między k r e a e k ą  a s e r b -  
ską ludnością Dalmacji. Z nienawiści do Kroatów 
Serbowie, marzący o otworzeniu Wielkiej Serbii, 
przuz wiele lat głosowali z Włochami, którzy tam 
centralutów popierają. Ale przy ostatnim wyborze 
uzupełniającym z knrji najwyżej opodatkowanych, 
serbscy wyborcy stanęli osobno i od głosowania 
się u sn ę li. Obecnie zaś za wpływem ks. biskupa 
Strosmajera, tego ducha opiekuńczego połndniowsj 
Słowiańszczyzny, mają się między dalmackimi 
Kroatami i Serbami toczyć formalne rokowania 
względem zawarcia sojuszu zupełnego.

Jak już wiemy, anstrjacki ajent dyplomaty
czny w S o f i i ,  p. B n r i a n  wyjechał ztamtąd 
na kilka tygodni, za urlopem. Tymczasem Times 
otrzymuje z Sofii wiadomość, że p. Bnrian "owo- 
łany został do W i e d n i a ,  ażeby wobec blipkic- 
go zjazdu Kalnokiego z Bismarkiem zdał ustnie 
relację o stanie rzeczy w Bułgarji. Korespondent 
dodaje, iż w otoczeniu księcia Ferdynanda zaczy
nają przyznawać, że pozycja jego stała się trudną, 
a nawet prawie niemożliwą do utrzymania.

Z Wiednia donoszą, że k s i ą ż ę  c z a r n o 
g ó r s k i  w przejaździe z Paryża do Petersburga, 
skąd ma się ndać na uroczystość jubileuszową do 
Kijowa, wstąpi do W i e d n i a  i tam zabawi 2 
lub 3 dni. _____

Z P o z n a n i a  donoszą : W ostatnim tygo- j 
dniu obieehała cała k o m i s j a  k o l o u i z a c y j - j  
na, z ministrem Łncinsem na czele, dobra zaku
pione na cele kolonizacyjne. Komisja wydała po
myślną opinię o stanie i postępie kolonizacji.

Komisja kolonizacyjna od dnia 14. czerwca 
Jo 14. lipca b. r. wykupiła 9.270 morgów /morg 
Pruski tyle co pół naszego) z rąk polskich. W tej 
liczbie znajdują się wsie : w rejencji poznańskiej , 
Strzyżewo (1200 m.); w rejencji bydgowskiej Le
dnogóra (3900 m.), Malechowa Kępa (870 m.), 
Konar i Baśkowo (2500 m.); w rejencji kwidżyń- 
skiaj leśnictwo Krnszyń (800 m.) Jednocześnie | 
Polacy Odkupili od Niemców: Skoki (5 00 m.) w 
powie«i« wągrowieckim (knoił p. Piątkowski) i
Bierosław (550 m.) pod Poznaniem (p. Węsierski). 
Polskich posiadłości włościańskich nie zakupiła 
Wcale komisja kolonizacyjna w ostatnich dwóch
miesiącach. . [

T o w a r z y s t w o  p o m o c y  p r a w n e j ,
podtrzymywane prawie wyłącznie przez posła
Graevego, ma być rozwiązane. Urzędnikom wypo
wiedziano posady * dniem 21. b. m.

K urier P om ański pisze: Od pewnego czasu 
szerzą pogłoskę, jakoby ks. arcybiskup D i n d e r, 
dla słabości wzrokn i z powodn rozwiniętej choro
by cukrowej, miał otrzymać w zarządzie archi- 
dyecezii pomoc w osobie ks. prałata Wanjnry, 
.jako administratora itd. itd. Możemy na podsta
wie najlepszych infurmacyj stanowczo oświadczyć, 
ie  w tych pogłoskach nie ma ani krzty prawdy. 
Ks. arcypasterz ma wprawdzie w srok słaby i nie
zawodnie prędzej czy później będzie się musiał 
poddać operacji na jedno oko, zagrożone katara
ktą, ozuje się atoli po wi ytach pasterskich, od
bytych w ostatnim czasie, bardzo zdrowym, i je 
dynie dla wypoczynku wyjechał na kilka tygodni 
do wód w Berchtesgaden, w Bawarji, w okolicę 
Beicheuhalln.

W  poniedziałek przybył ks. arcyb. Dinder 
do Wiednia, a wczoraj ndał się do Salcburga, 
gdzie bawi obecnie nuncjusz Galimberti.

Na wniosek ministra komnnikaoji Possjeta, 
zgodził się car na nominację specjalnego kontro
lera państwowego dla s i e c i  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h ,  przecinających K r ó l e s t w o  p o l s k i e ,  
które zawiera szereg ważnych liuij strategicznych. 
Posadę tę ma zająć p. Asetik, znakomity specja
lista na polu kolei żelaznych.

Jak  do Pol. Corr. z Petersburga donoszą, 
wielki komitet, który kiernje wszystkiemi przygo
towaniami uroczystego obchodu 900-letniej ro
cznicy o c h r z c z e n i a  R u s i ,  zawarł urnowe 
ze wszystkiemi zarządami kolejowemi, według 
której wszyscy zagraniczni uczestnicy tej uroczy
stości mają być przewożeni bezpłatnie od gra
nicy rosyjskiej do Kijowa i naoowrót. Goście bę
dą mieli także bezpłatne pomieszczenie i utrzy
manie od 22. do 31. lipca.

Z okazji tej uroczystości ma wyjść w Kijo
wie słowiańska antologia z szczególnem uwzglę
dnieniem serbskiej, bułgarskiej i czeskiej litera- 

iry kosztem słowiańskiego towarzystwa. Wyda
wcą jest zn»ny slawista Stepowicz. Serbski ko
ściół nie będzie na tej uroczystości reprezento
wanym. Jako przedstawiciel uniwersytetu bel
gradzkiego udaje się do Kiiowa prof. historii Pan- 
ta Stre owicz.

Jak z Paryża donoszą, sesja parlamentu 
f r a n e n z k i e g o  została wczoraj zamkniętą.

Siecle podaje następnjący stan francuskich 
d ł u g ó w  b i e ż ą c y c h :  pospolity dlng bież. 
977 mil. fr., pokryte sześcioletniemi bonami, da
wne niedobory 515 m. fr., takież bony na pokry
cie snbwencyj kolejowych 252 m. fr., pieniądze 
kas oszczędności 2.500 mil. fr. — razem 4.344 
mil. fr. Minister wojny zapowiedział wydatki nad
zwyczajne w kwocie 800 do 1.000 mil. fr.; na 
pokrycie bndżetn w r. 1889 potrzebę 488 mil. fr. 
Tak więc conajmniej dwa milardy fr. musi Fran
cja jeszcze tego roku pożyczyć, aby dlng bieżący 
cokolwiek zredukować i pokryć wydatki nadzwy
czajna.

Rząd szwajcarski miał na reklamację Fran
cji zabronić h r a b i  P a r y ż a  pobytu w Vevey.

R z ą d  w ł o s k i  aazał młodzieńcom kształ
cącym się w katolickich instytucjach w Rzymie, 
którzy dla otrzymania promocji muszą poddać się 
egzaminowi w lycenm państwowem, dać na za
danie włoskie następnjący tem at: „Jakiemi środ
kami, po tylu przejściach, Wiochy uzyskały je
dność i jakie to uczucia powinno bndzić w duszy 
młodzieńca?" Ośmdziesięcin tuledych księży miało 
oświadczyć, iż na ten temat nic nie będą pisali. 
Rząd osiągnął czego chciał.

Panujący; hiszpański, portugalski, belgijski 
i królowa angielska powtórnie orzyrzekli p a p i e 
ż o w i  uczynić wszystko, co będzie w ich mecy, 
aby raz koniec położyć n i e w o l n i c t w u  w 
krajach, dokąd ich władza sięga. Papież ze swej 
strony oświadczył, że gotów jest do wszelkich 
ofiar, byleby skuteczną przynieść pomoc nieszczę
śliwym niewoluikom. Papieża ucieszyło ostateczne 
podpisanie traktatu z K o l u m b i ą  (w środko
wej Ameryce), gdzie da niedawna prześladowauo 
usilnie Kościół katolicki, pozbawiano go prawa 
używania swej własności i wolności. Dzisiejszy 
rząd Kolnmbii nznał otwarcie, że nawet dla Ko
lumbii mogłoby z tego stanu wyniknąć poważne 
niebezpieczeństwo; wysłał też do Rzymn jako 
swego pełnomocnego ministra, jenerała Yelez, 
człowieka bardzo zdolnego i żarliwego katolika, 
który też tatwo umiał poroznmieć się z W aty
kanem.

Z M a d r y t u  d. 17. b. m. donoszą, że do
tknięci nową u s t a w ą  w ó d c z a n ą  handlarze 
zebrali się tn dzisiaj i uchwalili prosić, rząd o 
wstrzymanie się z zaprowadzeniem ustawy aż do 
zebrania się parlamentu. Podobne zebrania odbyły 
się w Tarragouie i innych miastach. Najnowszy 
telegram urzędowy donosi, że z powodn zaprowa
dzenia nowego podatku wódczanego przyszło w Tar- 
ragonie do poważnych rozruchów. Wzbnrzony tłum 
uderzył na żołnierzy i żandarmów, ciskając ka
mieniami.

E s k a d r a  h i s z p a ń s k a  wyruszyła d. 16. 
b. m. z Barcelony dla zwidzenia portów włoskich 
i anstrjackich.

Prezydent r u m u ń s k i e j  Izby posłów, je 
nerał L e c c a nmarł.

Wiadomości berlińskie z Sofii opawiadają o 
porozumieniu się między S t a m b u ł o w e m  a 
C a n k o w e m ,  a nawet zbliżenie pomiędzy Stam- 
bnłowem, Karawełowem i Cankowem uważają za 
możebne.

Caukow odjechał wczoraj w towarzystwie 
swego zięcia ze Stambułu do Kijowa, zkąd po 
uroczystości jubilenszowej uda się do Petersburga.

_ Rozporządzenie ministra pruskiego oświaty 
zniosło wykład j ę z y k a  s e r b s k o - ł u  ż y c-

W  chwili zjazdu.
Dziś naatepnje pierwsze spotkanie się cesa

rza Wilhelma II . z carem Aleksandrem III. Oczy 
całej Enropy zwrócone są też w stronę Krousta- 
dn i Peterhofn. Wprawdzie przesadne oczekiwa
nia jakiegoś trwałego pokojn, jako skutkn zjazdu, 
rozwiały się, zawsze atol' pienia pokojowe płyną 
na falach Bałtyku za „Hohenzollernem" i „De- 
rżawą*...

Journal de St. Petersbourg doniósł jnż ofi
cjalnie, że przybycia cesarza Wilhelma w Peter- 
hofie oczeknją d. 19. b. m. t. j. dziś o godz. 3. 
po południu. „Samodzielny charakter tego aktu 
cesarskiego — dodaje przytem rzeczona gazeta — 
podnosi znaczenie kroku, przeznaczonego bezspornie 
kn utwierdzeniu ścisłych węzłów powinowactwa, 
łączących obydwa pannjące domy i utrwaleniu 
przyjaźnych i poufałych stosunków pomiędzy oby
dwoma pańsuwami. Nie mieszając naszego głosu 
do licznych kombinacyj prasy zagranicznej i ru
skiej co do nastęostw oczekiwanego zjazdu, pozwa
lamy sobie je.lak wyrazić nadzieję, że będzie ou 
i powinien być nowym zakładem polityki pokojn, 
do której dążą obydwi mocarstwa".

Belińska Nordd. Allg. Ztg. ochłodziła nieco 
zbyt różowe zapatrywania, przyjęła wprawdzie wy
nurzenie oficjalnego organu oetarsburskiego sym
patycznie, lecz dość chłodno, a odpowiedziała na 
nie pośrednio, wystąpiwszy przeciwko Now. W rem , 
która w przeddzień zjazdu podniosła z naciskiem, 
że nie w Petersbnrgu, lecz w Berlinie uczuto naj
przód potrzebę zbliżenia się do Rosji. .Podniesie
nie tej okoliczności — powiad organ bismarko- 
wski — jest tylko dowodem, że my jesteśmy lu
dźmi bardziej pokoiowymi i lepi wychowanymi 
mż redaktorowie Now. Wrem. U nas nie widzą 
tv tern nic nadzwyczajnego, że cesarz, który śweźo 
na tron wstąpił, czyniąc zadość z_ yczajowi pa
nującemu między ucywilizowanymi Europejczyka
mi, składa pierwszą wizytę starszemn, spokre
wnionemu z nim i zaprzyjaźnionemu sąsiadowi. 
Nie potrzebował on zapra' ie czekać w tej mie
rze na jakąś skazówkę z Petersburga... Inicjaty
wa — powtarzamy — wyszła też z Berlina, ale 
wyciągnięcie ztąd tego wn'“sku, że rząd niemiec
ki uczuwa silniej potrzebę zbliżenia się Niemiec 
de Rosji niż rząd petersburski, jest tylko w y r a 

z e m  a z j a t y c k i e g o  p y ę z a ł k o w s t w a  i 
a z j a t y c k i e j  i g n o r a n c j i * .

Jak  więc widzimy, lutnia pekoju i przyjaźL. 
nie jest na zbyt wysokie tony w Berlinie na
strojoną...

Równie chłodno choć spokojnie ocenia fakt 
zjazdu wiedeńska półnrzędowa Polit. Corr. w li
ście z Petersburga.

„Opinia publiczna — pisze korespondent — 
i dziennikarstwo rosyjskie zapatrują się pomyślnie 
na ten zjazd i widzą w nim poważne uzupełnie
nie rękojmi pokojowych. Przyj isnją mu jednak 
tylko charakter prostego zbli^nia się między 
Ńiemc&mi a Rosją, porozumień®^! •rdzy obu pań
stwami, zmierzającego do w zai^n eg o  pegodzenia 
ich interesów, do rozwiania sprzeczności, wywoła
nych między niemi wskutek pewnych nieporozu
mień i politycznych zawikłań ostatnich czasów. 
W itają z zadowoleniem widoL- powrotu do nor
malnego stanu wzajemnych stosunków, który był
by w możności zgnębić skierowane ku zaburze
niom pokojn zachcianki tych, którzy mogliby l i 
czyć na oziębienie rosyjsko-niemieckiego s to c z 
ku, aby awantnruiczej polityca dać przen„gę. Ca
ły świat rosyjski zgadza się na to, iż przywróce
nie podobnego stosnnkn jest ntotylk© pożądanem, 
ale urzeczywistnienie jsgo jest, 'bardzo dobrze mo- 
źliwem. Równocześnie jednak przejęci są wszyscy 
tern przekonaniem, iż ani Niemcy, ani Rosja na 
drodze pojednania nie mogłaby przekroczyć ozna
czonej graniey, iż wzajemne zbliżenie się musi 
mieć za podstawę uszanowanie narodowych inte
resów, a nie gotowość do pośw;ęceń z jednej lub 
drugiej strony, że w ogóle zbl.zenie musi mieć za 
podstawę utrzymanie zupełnie swobodnej akcji z 
obu stron. Według panującego tn przekonania, 
n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o . o j n s z n ,  szoro 
wobec jasnej sprzeczności między roszczeniami i 
usiłowaniami Rosji i Anstro-Węgier, rządy pe- 
tersbnrski i berliński znalazłby  się w inaterjal- 
usj niemożliwości przyznawania sobie wzajemnie 
poważnych korzyści bez wyrządzenia przez to 
szkody ze strony Rosji tradycyjnym jej własnym 
interesom, a ze strony Niemieo interesom sprzy
mierzonych z niemi Austro- Węgier, czyli innemi 
słowy bez zrzeczenia się polityki, jakiej się te 
państwa w ostatnich latach trzymały. Z takiem 
zastrzeżeniem jest jednak opinia publiczna w Ro
sji ożywiona szczeremi życzeniami pokojn. Uczu
cia, jakie ze spotkania mtnarchów wyniknąć mo
gą, stanowić będą bardzo pomyślną podstawę dla 
późniejszego rozwiązania pojedynczych szczegóło
wych kwestyj, do którego nie możuaby przystąpić 
przed przywróceniem poprzednio stanu ogóluago 
politycznego nspokojenia."

Za zbyt pehopue uważać też należy wszyst
kie doniesienia o rzekomo przygotowanych jnż kro
kach w sprawie bułgarskiej wśkuteK cesarskiego 
zjazdu. Do takich należą wiadomości zawarte w 
Kreue Ztg. i D aily News. Pierwsze z tych pism 
donosi, że po zjeździe ces rza z carem, książę 
Koburski, będzie z Bnłgarji wydalony, a miejsce 
jego zajmie książę doński, źe jednak Rosja otrzy
ma za to wolną rękę w Azji centralnej. D aily  
News dowiadują się zaś, że ks. Ferdynand Kobur
ski ma bezwarnukowo nstąpić, że Rosja, Turcja i 
Auitrja, (jeżeli Bię na to zgodzi) wyszlą do Buł 
garji po jednym komisarzu, a komisarze rozwiążą 
po usuniacin ministerstwa sobrauie i rozpiszą wy
bory. Dopiero nowe sobranie wybierze księci*, a 
wschodnia Rnmelia zostanie zupełnie oddzieloną 
od Bułgarji.

Wszystkie te wiadomości są tylko, zdaniem 
naizem, mniej lub więcej szczęśliwemi kombina
cjami polityeznemi.

Ze względn na Francje i jej stanów ;ko wo
bec zjazdu, twierdzi Nat. jag ., że oddziała ou na 
Francuzów jak prąd zimnej wody, a z drngi sj 
strony stanie się skazówką dla panslawistów ro
syjskich, że Bismark nie użyczyłby oopa cia ga
binetowi petersbnrskiemn, gdyby widział, że plany 
polityczne Rosji na półwyspie Bałkańskim muszą 
doprowadzić do wojny między Austro-Węgrami a 
Rosją. „Są to dwa końce nitki, które ks. Bismark 
trzyma w swei rę ce : Francja ma być ostatecznie 
odosobnioną, a car z pod wpływu panslawistów 
wyswobodzony. Jeśli się to uda, natenczas świat 
bedzie mógł podziwiać nowy „majstersztyk" ks. 
Bismarka."

* * *
Ze szczegółów zjazdn donoszą, że eskadra 

niemiecka w drodze do Petersburga przejechała 
koło Kłajpedy 16. bm. o 7ej wieczorem. Statek 
awizowy „Blitz" prżvbył o g. 5*/* po połnduin do 
Kłapejdy, zabrał pocztę i popłynął, aby się połą
czyć z eskadrą. Na spotkanie cesarza wyjedzie car 
dziś na jachcie „Derżawa" w towarzystwie Giersa 
i Schweinitza. Spotkanie nastąpi dziś popołudniu 
na otwartem morzu niedaleko Kronstadn. Tutaj 
zostanie cesarz Wilhelm nroozyście powitanym i 
odbędzie się rewja fi >ty. poc^ern rosyjskie i nie
mieckie statki udadzą się wspólnie do Peterhofu, 
gdzie cesarz Wilhelm zamieszka.

Pobyt cesarza w Rosji potrwa cztery dni, 
tj. do 23 bm. Większe miasta rosyjskie wysy
łają depntacje dla powitania cesarza Wilhelma. 
D. 23. nastąpi odjazd, znown morzem, a miedzy 
26. a 28. bm. — jak się dowiaduje Corr. d e l ’Est 
— przybędzie cesarz Wilhelm do Kopenhagi, gd ie 
te odwiedziny poczytują za początek „npełnego 
zwrotu w stosunkach politycznych dwóch krajów 
i zgody pomiędzy Danią a Niemcami kn zadowo
leniu cesarza Aleksandra III.

* **
Rzecz Szczególna — a na szczególność tę 

zwraca uwagę półurzędowa Pol. Corr. —  ze właśnie 
w przededniu zjazdn wydano w Rosji nowy ukaz woj
skowy, który conajmniej może być pokojowo tłu
maczonym. Ukaz ten, jak wiauomo, wprowadza 
dość znaczne zmiany w dotychczasowej rosyjskiej 
ustawie wojskowej. Dotychczas służba w wojsku 
rosy .kiem trw ała lat 15, z tego 5 lat w czynnej 
armii, a 10 lat w rezerwie. Prócz tego każdy 
zdolny do broni Rosjanin należał aż do 40 roku 
życia do obrony krajowej. Wedłng nowych posta
nowień czas ogólnej służby wojskowej wynosi 
obecnie lat 18, z czego 5 lat w czynnej armii, a 
13 lat w rezerwie. Obowiązek służby w obronie 
krajowej rozszerzono do 43 roku życia. Jeśli wy
sokość rocznego kontyngentu rekrutów obliczy się

tylko na 200.000, to wskntek nowych postanowień, 
armia resyj«ka po* :ększasię o 500.000 do 600.000 
żołnierzy. Równocześnie jednak także roczny kon
tyngent rekrutów, który od wojny tureckiej stale 
wzrastał, a w latach 1886 i 1887 wynosił 235.000 
żełuierzy, powiększono na rok bieżący na 250.000 
żołnierzy. Po upływie pięciu la t wyuiesie to po
większenie dla armii czynnej 75.000, a po dal
szych 13 latach 190 000 żołnierzy.

Now. W remia , komentując te zarządzenia, 
stara się je zarządzeniami innych państw nspra- 
wiedliwic. „W Niemczech — pisze ten organ — 
z mocy praw z roku 1880 i 1887 czas pozosta
wania w służbie czynnej i w landszinrmie ogra
niczony został 42 latam i życia żołnierza. Na wy
padek wojny, Niemcy mogą wystawić 19 rocznych 
kontyngensów wymnsztrowanych żołnierzy, gdy 
Francia może dać tylko 14 kontyngensów.Francja, 
posiadająca armię terytorjalną, taką samą jak 
Niemcy, nie ma jednak nic do wystawienia prze
ciwko nowemn landsztnrmowi niemieckiemn. Oko
liczność ta właśnie zniewoliła ministra wojny do 
opracowania projektu, dotyczącego rozciągnięcia 
terminów słnżby do 45 lat wiekn. Obecnie Niem
cy, podług rachnnkn przybliżonego, mogą na wy
padek wojny wystawić 1,155.000 żołnierza, oraz
5,285.000 rezerw. Rzecz prosta, że taka gotowość 
wojskowa naszego sąsiada musiała wywołać odpo
wiednie środki i z naszej strony. Jednym z ta
kich jest właśnie prawo świeżo ogłoszone. Nadto 
winniśmy podać, że środek ten nie wyczerpuje 
wcale zasobów żywotnych naszego państwa, ile że 
liczba roczna rekrnta sięga 800.000 lndzi, z któ
rych do skompletowania armii zaciągają pod sztan
dary nie więcej nad jedną trzecią część. W Niem
czech potrzeba do tego dwa razy więcej ludzi, a- 
niżeli n nas."

Jakiekolwiek są powody tych zmian, zamia
ru ustalenia pokojn dopatrzyć się w nich ir‘s 
można.

Sprawozdanie
z posiedzeń komisji krajowej dla spraw 

przemysłowych.

(Dokończenie).

W dalszym ciągu rozpraw przyjęła komisja 
do wiadomości gprawozdanie o stanie fnnduszów 
rozporządzałby„h na cele popierania przemysłu. 
W bndżeeie tegorocznym wyznaczy! sejm na ten 
cel następujące wyposażenie :

a) na szkolnictwo przemysłowe 48.092 zł.
b) „ stypendja 6.000 „
c) zaeiłki bezzwrotna w celaoh prze- j

myślowych 7.000 „
d) na koszta binra i biblioteki 1.400 „
e) „ dalszą dotację krajowego fnn-

duszu przemysłowego 3 0 .0 0 0  „
Razem H2 492 zi.

Po koniec czerwca wyasygnowano 67.»33 „
pozostaje do rozporządzenia 24.659 zł.

Specjalnie na szkoły jest jeszcze do dyspo
zycji 19.928 z ł;  z kwoty pieliminowanej na sty 
pendja pozostało jnż zaledwie parę set z ł ,  zaś 
saldo krajowego fnndnszn przemy? ego z doli
czeniem speraudy zwrotów dawniejszych pożyczek 
wynosiło 48.020 zł.

Sekeji administracyjnej pornczono wypraco
wanie sprawozdania dla uejmn z czynności komisji.

Na pierwszych posiedzeniach zreorganizowa
nej komisji wywiązał się spór zasadniczy pomię
dzy reprezentowanymi w niej odcieniami co do 
metody podziału pracy jaka powinna być w jej 
czynnościach zastosowana. W uchwalonym regula
minie przyjęto podział na dwie komisje specjalne: 
dla spraw rękodzielniczych i dla spraw przemysłu 
domowego, obok których fnnkcjounje t. z. „sekcja 
administracyjna" jako organ wykonawczy komisji. 
Niektórzy jednak członkowie komisji proponowali, 
ażeby obok tego podziału ustanawiane były podko
m ite t/- fachowe — w pierwszym rzędzie dla tk a 
ctwa i dla keramiki. Po rozważen.u argumentów, 
przytaczanych przez zwolenników rozmaitych sy
stemów podziałn pracy w komisji, zapadła osta
teczna uchwała pozostać przy raz ustanowionym 
podziale czynności, pozostawiając to dłuższemu 
doświadczeniu czy podział ten okaże się odpowie
dnim celowi lnb nie.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie podko- 
mitetn dla wydawnictwa wzorów rysunkowych, tu
dzież podręcznika metodycznego dla nauczycieli 
rysunków. Prace tej kemu, i, w której skład za
proszono najznakomitszych znawców tego przed- 
miotn we Lwowib i Krakowie, są w pełnym to- 
kn. Zbieraniem materjalów do wzorów rysun
kowych zajmuje się głównie profesor Rotter w 
Kiakowie.

Ministerjnm oświaty rozporządziło reskryp
tem z 3. kwietnia b. r. 1. 610 , ilby przy wszyst
kich rządach krajowych utworzone zostały rady 
przyboczne dla spraw szkolnictwa przemysłowego, 
Namiestnik galicyjski zaś upoważniony został do 
korzystania w tej sprawie z doradczej pomocy ko
misji krajowej dla spraw przemysłowych. Wsku
tek tego wezwania ministerjalnego zwrócił się p. 
Namiestnik do p. Marszałka krajowego, jako prze
wodniczącego komisji krajowej dla spraw prze
mysłowych, z prośbą o opiuję co do unormowa
nia stosunków komisji z rządem w tych sprawach, 
w których miałaby ona urzędować jako organ do
radczy Namiestnika.

W odpowiedzi na wspomniane powyżej pi
smo nanuestnicze komisja oświadczyła, wszelką 
getowość do współdziałania z c. k. rządem w tak 
żywotnej dla krajn sprawie, jaką jest szkolnictwo 
przemysłowe. Ułożeno też zasady postępowania w 
tym przedmiocie do zaproponowania rządowi.

W skutek podania grona obywateli z po
wiatu krośnieńskiego z projektem urządzenia w 
Krośnie na większą skalę obmyślanego zakładn 
fabrycznego dla blichu i apretury płócien w kra
jn wyrabianych, który to zakład miałby zara
zem zorganizować dostarczanie tkaczom warszta
tów poprawnej konstrukcji i przędzy pod warun
kami korzystnemi dla nich, przeprowadziła komi
sja krajowa dla spraw przemysłowych niezbędne 
układy przedwstępne, a nadto wydelegowała do

Krosna fachowo wykształconego technika p. Hen
ryka Grnszeckiego dla zbadania technicznych wa
rników miejscowych. Na podstawie tych ukła
dów, tndzież sprawozdania p. Grnszeokiego u- 
chwalono:

a) Na wypadek, jeżeli spółka obywatelska 
zawiązana w powiecie krośnieńskim złoży naj
mniej 25 000 złr. jako kapitał zakładowy, krajo
wy fnndnsz przemysłowy przyjdzie jej w pomoc 
kredytem bezprocentowym do 25.000 pod nad
zwyczaj ułatwionemi warunkami spłaty.

b) Dalszą kwotę 25.000 zł. złożyć ma jeden 
ze zgłaszających się kapitalistów obznajomiony 
zawodowo z komercjalną stroną przedsiębiorstwa.

c) Gdy przedsiębiorstwo zostanie zorganizo
wane i wejdzie już w rneb, otwartym mu zosta
nie rachunek bieźr.cy znowu do 25.000 zł.

Nadto uchwalono dalsze czynić 8tndja nad 
tym przedmiotom tak ze stanowiska technicznego 
jak niemniej także zbierać potrzebne informacje 
co do handlowej i finansowej strony podobnego 
interesu.

Z krajowego fnndnszn przemysłowego przy
znała komisja następujące pożyczki, natnralnie 
z odpowi^dniem nbezpieczeniem nader troskliwie 
obmyślanem w każdym specjalnym wypadkn:

1) Fabryce Rozmanita w Rakowicach pod 
Krakowem na rozszerzenie plantacji cykorji, któ
ra fabrycznie przerabia 10.000 zł. a ewentualnie 
15 000 zł. pod odpowiedHiemi warunkami

2) Fabryce maszyn a w szczególności sika
wek pożarnych J. Chylewskiego w Tarnowie
10.000 zł.

3) Krajowe^ spółce dla handlu hnrtownego 
we Lwowie, zajmującej si© głównie sprzedażą 
płócien krajowego wyrobu 5000 zł.

Innych 13 podań załatwiono bądź odmo
wnie, bądź też odroczone ich stanowcze zała
twienie do następnego posiedzenia kwartalnege, 
pornczając sekcji administracyjnej, ażeby prze- 
■ rowadziła odpowiednie dochodzenie i pertrak

tacje.
Przy tej sposobności zapadła także uchwała, 

aby wejść w układ z patronatem związku sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych co do 
wykonywania stałej kontroli nad rachunkowością 
wszystkich tych towarzystw, które korzystają z 
kredytu z funduszu krajowego, a to przez lustra
tora związkowego.

Przyznano następujące stypendja:
Pp. Stanisławowi Piotrowskiemu, nauczycie

lowi szkoły ludowej w Rzeszowie, i Eljaszowi Czy
żów w Dublanach po 70 zł. na knrs s iecjalny 
metody nanki biegłości ręcznej we Wiedniu. Ste- 
fanji Piotrowskiej, Marji Lnkasównej i Annie Szcze- 
pankównej, uczennicom szkoły haftów w Muzeum 
przomysłowAm we Lwowie, na rok szkolny 1888/9 
po 10 zł, miesięcznie, t. j. po 100 zł. rocznie ka
żdej.

An^oniemn Krolowi z Krościenka niżnego, 
nczuiowi szkoły tkackiej w Krośnie, 4 zł. mie
sięcznie, jeżeli z innych źródeł nzyg^a drogich 4 
zł. miesięcznie zasiłku. Józefowi Krnczkowi w Bła- 
żowie, uczniowi, szkoły tkackiej, po 6 zł. miesię
cznie. Dwom uczniom celującym szkoły w Muze
um technologicznem w W ednin : Emilowi Knr- 
czyńakiemn i Stanisławowi Mernnowiczowi, a ewen
tualnie innym dwom uczniom tegoż zakładu z Ga
licji, jeżeliby który z wymienionych opuścił szko
łę, zapewniono zasiłek do 35 zł. miesięcznie.

P. Władysławowi Rebczyńskiemn, kustoszowi 
Muzeum przemysłowego we Lwowie, przeznaczone 
dodatkowo do zasiłku z funduszów Muzeum 200 zł. 
na koszta zwiedzenia wystawy przemysłowej w Wie- 
dnin, tndzież celniejszych muzeów przemysłowych 
w innych krajach, a to z powodn zbliżającej się 
budowy gmachu, a przeto i nowego urządzenia 
tutejszego mnzeum.

Prof. Janowi Frankiemn przyznano zasiłek 
w kwocie 200 zł. jako referentowi szkół przemy
słowych nznpeł_iających w komisji, na podróż do 
Drezna, gdzie ma odbyć się kongres specjalny dla 
spraw nauki rysunków, połączony z wystawą przed
miotów, należących do nanki rysnnków.

P. Jakubowsk. podał do wiadomości komisji, 
że założony przez gminę miasta Przemyśla bazar 
wyrobów krajowych zastosował się do wymBgań 
komisji i odpowiednio zmienił swój statut, przyj
mując w grono zarządu delegata komisji z głosem 
stanowczym.

Na tern zakończono obrady komisji.

XXII. w alny zjazl T o i. m m m .
R testó w  17. lipca.

( j . )  Dzisiejsze drogie posiedzenie zagaił p. 
Sawczyńeki odczytaniem telegramu p. Ignacego 
Żółtowskiego z Krakowa, życzącego zgromadzenia 
powodzeuia w pracy.

P. St. R o s ó ł, nauczyciel Indowy z Tarno
wa, miał zajmujący i bardzo pięknie opracowany 
wykład o szkolnictwie przemysłowem w naszym 
krajn, zakończony następnjącemi rezolucjami:

a) Zgromadzenie uznaje za rzecz konieczną, 
aby celem podniesienia rzemiosł i przemysłu kra
jowego było drogą ustawodawczą oznaczone, którą 
klasę szkoły Indowej, ewentualnie średniej, uczeń 
przed wstąpieniem do praktyki skończyć powi
nien. b) Również drogą ustawodawczą ma być 
nakazane, aby żaden term inator uie był wyzwo
lony bez ukończenia miejscowej szkoły przemy
słowej, ewentualnie bez ukończenia nanki dopeł
niającej dla terminatorów przepisanej, c) Walne 
zgromadzenie wyraża, iż stosunki ekonomiczno- 
przemysłowe wymagają, aby system organizacyj
ny szkół przemysłowych jak  najrychlej został 
prseprowadzony. d) Tymczasem należy dążyć do 
tego, aby we wszystkich miastach, odznaczających 
się charakterem przemysłowym, były założone 
szkoły przemysłowe przygotowawcze, e) Pożąda
ną jest rzeczą, aby istniejące szkoły przemysłowe 
przygotowawcze były ściśle zastosowane do norm 
rozporządzenia ministerjalnego, a tern samem mo
gły otrzymać charakter Bzkół publicznych i prawo 
do zaciłków z fundnszów państwowych, f) Celem za
pewnienia szkołom przemysłowym odpowiednich sił 
nanczycielskich do rysnnków, potrzebna jest spe- 
ojalaa szkoła, albo stworzenie pewnej liczby sty-
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tfAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Lipca 1888.

pendjów dla tych kandydatów, którzy nauce ry
sunków przemysłowych za granicami kraju po
święcić się pragną, g) Należy tak ie  dążyć do 
tego, aby naukę rysunków w seminarjach nauczy
cielskich skierowano w ten sposób, aby kandyda
ci mogli nadobowiązkowo nauczyć się tego przed- 
miotn o tyle, iżby nauki rysunków w niższych 
szkołach przemysłowych ze skutkiem udzielać 
mogli.

Nad operatem tym wywiązała się bardzo 
ponczająca i znakomicie sprawę ilustrująca dy
skusja, w której wzięli udział: dr. Karol B e n o -  
n i ,  p. Juliusz S t a r k e l  i prof. politechniki 
F r a n k e .

Dr. B e n o n i, opierając się na długoletnich 
doświadczeniach, które poczynił jako kierownik je
dnej ze szkół przemysłowych we Lwowie, wyka
zał w dłuższem przemówieniu, le nie podziela 
niektórych punktów rezolucji, albowiem są one 
po części zbyteczne, a po części życzeniom w nich 
zawartych stało się już zadość. W sprawie szkol
nictwa przemysłowego należy się starać nie tyle 
o wyższe szkoły, ile o tworzenie przygotowaw
czych szkół przemysłowych, które byłyby niejako 
uzupełnieniem szkół ludowych. Ważną jest również 
kwestja, ażeby terminatorowie bez ukończenia pe
wnych szkół nie mogli być wyzwoleni. Wina, że 
dotychczas sprawa szkół przemysłowych chroma, 
cięży głównie na majstrach, którzy niechętnie 
uczniów swoich posyłają do tych szkół. Nieregu
larna frekwencja, to główna choroba naszych 
szkół przemysłowych. Plan m inisterjalny jest do
bry i dlatego też należy go się trzymać co do 
ególnych jego zarysów, a modyfikować tylko pe
wne szczegóły. Z uwagi na te okoliczności zalecał 
mówca głównie przyjęcie punktów b), d) i e) po
wyższej rezolucji.

P . S t a r k e l  w obszerniejszej przemowie 
lustrował także z własnego doświadczenia cieka- 
wemi rysami stan nauki przemysłowej w kraju. 
Podnosił, że nauka uzupełniająca w miastach po
winna w ogóle rozwinąć się na tle stosunków rze- 
mieślniczo-przemysłowych, tak jak nauka uzupeł
niająca po wsiach opiera się głównie na stosun
kach rolniczych. Wskazywał, że nie tyle iść nam 
powinno w tej nauce o osiąganie najwyższych ce
lów sztuki, zastósowanej do przemysłu, ile o po- 
dźwignięcie inteligencji rękodzielników i usposo
bienie ich do walki ekonomicznej na terenie naj
zwyklejszych wyrobów przeciw zalewowi przemy
słu zagranicznego. Pozostaje nam wykonanie testa
mentu Staszica w dziedzinie ekonomicznej i spo
łecznej. Mówca uważa również niektóre punkta 
rezelucji za zbyteczne lnb zbyt rozwój szkół prze
mysłowych krępnjące, wyraża jednak podziw dla 
elaboratu, który z prawdziwem przejęciem i wzo
rową troskliwością przez p. Rosoła został opraco
wany. Sądzi on, że w tym względzie trzeba dzia
łać w ogóle i na całe nauczycielstwo i na stan 
rękodzielniczy, szczególniej na dawniejszych maj
strów, którzy potrzeby wykształcenia u rzemieślni
ka dotąd jeszcze jak należy nie oceniają. Sprawa 
szkół uzupełniających przemysłowych wymaga roz
robienia, należytego rozbiorn w całem społeczeń
stwie, mówca wnosi przeto, aby rozprawa p. Rosoła 
wraz z dyskusją dzisiejszą została ogłoszoną dru
kiem w Szkole i rozesłaną między wszystkich na
uczycieli w osobnej odbitce.

P. F r a n k e  występował również przeciw nie
którym punktem powyższej rezolncji jako zbytecz
nym. W ciąga dyskusji zakomunikował p. Franke 
zgromadzeniu, że krajowa komisja przemysłowa w 
Wydziale krajowym w d. 1 3 , 14. i 15. bm. zastana
wiała się gruntownie nad sprawami szkolnictwa prze
mysłowego i powzięła szereg szczegółowych uchwał, 
które hądż to są analogiczne z proponowanymi 
przez p. Rosoła rezolucjami, badż też są im wręcz 
przeciwne. To też uczynił p. Franke wniosek, a 
zgromadzenie przyjęło go, iż cały elaborat p. Ro
soła ma być przekazany zarządowi głównemn do 
należytego zbadania i zdania sprawy w przyszłym 
roku, a nadto przyjęto wzmiankowany wniosek p. 
J . Starkla, iż elaborat p. Rosoła ma być wydruko
wany i rozesłany między nauczycieli w celn wy 
wołania informacyjnej dyskusji.

Prezesem Towarzystwa na r. p. wybrano po
nownie p. Zyg. Sawczyńskiego a wiceprezesem dr. 
T. Gerstmana, zaś do wydziału na miejsce człon
ków nstępującyeh zostali wybrani pp.: Dr. Benoni 
Karol, Dziedzicki Ludwik, Gałecki Henryk, Ke- 
rekjarte Józef, Kropiński Władysław, Łomaicki 
Marjan, dr. Niementowski Przemysław, Piórkie- 
wiez Józef, Rawer Karol, Rewakowicz Henryk, 
Skrzyński Mieczysław, Topolnicki Emilian, dr. Za
jączkowski Władysław, dr. Żuliński Józef.

Zgodnit z wnioskami komisji lustracyjnej u- 
dzieliło zgromadzenie absolutorjum za r. z. co do 
administracji fnndnszami Zarządu głównego i co 
do fundnszn burs dla synów nauczycieli, przyczem 
uchwalono na wniosek p. Swiechły, iż wszelkie 
rachnnki mają na przyszłość być zamykane z 
dniem 30. czerwca każdego roku.

Zarządowi głównemu do zreferowania prze
kazano wniosek co do wniesienia prośby do kraj. 
Rady szkolnej o zmianę §. 104. ustawy przemy
słowej w tym kierunku, iżby uczeń przed wyzwo
leniem mnsiał wykazać się świadectwem akończo- 
nej szkoły uzupełniająeej i przemysłowej, a z 19. 
wniosków samoistnych wniesionych pod*.z?s tego
rocznego zjazdu, przekazano zarządowi do zbada
nia i zdania sprawy w przyszłym rokn tylko na
stępujące w nioski:

Wniosek p. S t ę p k a  w sprawie utworzenia 
posady starszego nauczyciela dla nanki gospodar
stwa przy seminarjach nauczycielskich;

Wniosek p. J .  D r e b y, w sprawie nadawa
nia posad nauczycieli religii mojżeszowej, tylko 
kandydatom nauczycielskim, odpowiednio ukwali- 
fikowanym;

Wniosek Jana K a z i e n k i, co do wyzna
czenia czasu ni walne zgromadzenia, a mianowi
cie, aby odtąd zjazdy odbywały się tylko we Lwo
wie i w K rakow ie;

Wniosek p. P i s i e  w i c  z, w sprawie ogła
szania wniosków zarządu we wszystkich dzienni
kach na 4 tygodni naprzód;

Wniosek oddziału stanisławowskiego, co do 
przymusowego asekurowania nauczycieli na życie;

Wniosek p. J . B i 1 i ń s k i e g o, w sprawie 
unormowania wydawania zniżonych kart na kole
jach państwowych dla nauczycieli szkół ludowych.

P. S a w c z y ń s k i ,  zamknął posiedzenie 
około godziny 2 po południu podniosłem przemó
wieniem.

*
O godz. 4 popołudniu odbyła się w salach 

kasynowych przy dźwiękach muzyki wojskowej 
wspólna uczta uczestników zjazdu, do której za
siedli również dostojnicy miasta i powiatu.

Po toaście na cześć cesarza, wzniesionym 
przez prezydenta miasta dr. W. Z b y s z e w s k i e -  
g o, toastował marszałek powiatowy dr. Adam 
J ę d r z e j o w i e z  na cześć Towarzystwa peda
gogicznego, jego zbawienne działanie i dalszy 
rozwój; zastępca burmistrza dr. F e c h t d e g e n  
również na cześć Towarzystwa; Z. S a w c z y ń-

s k i, słowami pełnemi polotu, wyraził wdzięczność 
miastu za serdeczne, staropolskie przyjęcie i wska
zał na wielkie znaczenie, jakie leży we wspiera
niu szkoły przez wszystkie warstwy narodu; dyr. 
Br. T r z a s k o w s k i  pił na cześć duchowień
stwa, a w odpowiedzi na to wiekowy proboszcz 
miejscowy ks. kan. G r u s z k a ,  z werwą iście 
młodzieńczą, wniósł toast harmonijnego współdzia
łania szkoły z kościołem. Dalsze toasty, a miano
wicie toast wniesiony przez c. k. starostę miejsco
wego p. F e d o r o w i c z a  na cześć p. Sawczyń- 
skiego, toast wypowiedziany bardzo serdecznie po 
rnsku przez naucz. B i l i ń s k i e g o  na cześć m a
tek i niewiast w ególe, wreszcie przez p. Z i m- 
m e r m a n a  z podziękowaniem dla zarządu oddzia
łu rzeszowskiego i kierownika tegoż dyr. Yimpel- 
lera —  zakończył p. J. S t a r k e l  toastem podnio
słym, w którym wskazał jako cel serdeczną pra
cę dla przyszłości Polski przez wychowanie no- 
wyeh pokoleń w imię miłości. Toast ten, przyjęty 
z niezwykłym entuzjazmem, zakończył wspólną 
ucztę.

* **
Cały tok obrad i ta uczta miały na sobie 

wybitną cechę powagi i dojrzałości, która musiała 
budzić szacunek dla zastępu tych pracowników, 
tak widocznie postępujących naprzód i w pracy 
nad młodzieżą i we własnem kształceniu się. Przy
kro też musiało to uderzyć, że podczas gdy z da
lekich stron zebrała się w Rzeszowie wraz z pię
kną gromadką nauczycieli Indowych także grupa 
lndzi w krajn wybitnych, a między nimi trzech 
radców szkolnych— profesorowie gimnazjum rzeszo
wskiego, owego gimnazjnm, co niegdyś przodowa
ło między szkołami średniemi w k ra ju — świecili 
swą nieobecnością. Taki to zawsze bywa skntek, 
jeśli władza w wyborze przewodiików szkół śre
dnich, jak np. w wyborze p. Lercla na dyrektora 
gimnazjum rzeszowskiego, bierze na uwagę bez
myślną służbistość i pokorę wobec inspektorów 
(mówiąc mimochodom na tyle małodusznych, że 
im się ona podoba) — nie zaś wybitne zdolności 
i poczucie prawdziwie obywatelskie. Ani zakład 
nie ma ztąd wówczas wielkiego pożytki, ani w 
społeczności miasta nie może się obudzić i utrzy
mać interes dla oświaty...

P. c. k. starosta śledził cały tok obrad z nie- 
zwykłem zajęciem, a szkoda że p. e. k. inspekto
wi ekręgowemi widocznie nawał urzędowych czyn
ności nie pozwolił poświęcić dwóch dni zjazdowi 
Towarzystwa.

V  sprawie w y t o p  prop iicji.
Projekt rządowy, nad którym zastanawiała 

się onegdaj zwołana przez p. namiestnika komi
sja rzeczoznawców, opiera się na zasadzie zupeł
nego i natychmiastowego wykapna propinacji za 
pomocą fnnduszów, uzyskanych z miljona rządo
wego do r. 1910, z dochodn propinacji do tego 
samego czain i z fnnduszów dotąd na ten cel w 
myśl ustawy z r. 1877 ju t uzyskanych.

Wedłng przybliżonego rachunku, fundusze 
pomienione dadzą około 5 miljonów rocznie aż do 
czasu zuuełnego umorzenia pożyczki, którą kraj 
ma zaciągnąć na wyknpno propinacji.

Wymiar indeminizacji ma nastąpić na pod
stawie orzeczeń, wydanyoh w myśl ustawy z roku 
1877, wypłata zaś kapitału nastąpi w całośei w 
roku 1891. Od chwili wejścia ustawy w życie aż 
do r. 1910 wszelkie dochody z propinacji pobie
rałby kraj. W ypłata zaś kapitału nastąpiłaby dla
tego nie zaraz, lecz aż w rokn 1891, że w ciągi 
tych dwóch lat Wydział krajowy, prowadząc do
kładną ewidencję dochodu z propinacji, mógłby o 
wiele dokładniej obliczyć wysokość odszkodowania. 
Wysokość tę oblicza projekt rządowy na podsta
wie dat, jakiem i rząd rozporządza, na 16 do 17 
krotną wartość jednorocznego dochodn.

Po roku 1910 prawo propinacji wraz zawa- 
rowanym ustawą z r. 1877 szynkiem wieczystym 
wygasłoby w zunełności. Sposób sfinansowania po
życzki określi Sejm krajowy.

Nad osnową tego projektu wy wiązała się dłu
ga i żywa dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
ks. Sapieha, hr. Stanisław Badeni, Jaworski, dr. 
Biliński, Abrahamowicz, dr. Rosenstock. dr. We- 
reszczyński i marszałek. Ten ostatni zastrzegł się, 
że dokąd Wydział krajowy nad projektem się nie 
zastanowił, nie może przesądzać, jaką o nim wy
da opinię.

Treści innych przemówień nie podajemy, gdyż 
konferencja uchwaliła tajność rozpraw, wychodząc 
ze stanowiska, że gdy rozprawy te nie są decydu
jące, a poruszeno w nich kwestje pierwszorzędne
go dla kraju znaczenia, podawanie ich w dzisiej
szej nie rozstrzygającej formie do publicznej wia
domości nie miałoby żadnego dodatniego celn.

Zastanawiano się głównie nad rodzajem a- 
mortyzacji, i czy wymienione wyżej fundnsze bę
dą wystarczające, dalej nad wysokością indemni- 
zacji, a wreszcie nad najważniejszą kwestją, czy 
zgodzić się na projekt rządowy zupełnego wykupna 
propinacji czy też dążyć aby prawo jednego wy
szynku pozostało na rzecz kraju, a względnie, aby 
przynajmniej kraj uzyskał jakąś korzyść w ten 
sposób, iżby mógł pobierać pewne opłaty od szyn- 
karzy. Rząd skłonnym jest do zgodzenia się i~ 
O Dłaty  krajowe, tylko uchwalenie wysokości i ja
kości chce pozostawić do czasu wygaśnięcia pra 
wa propinacji, gdy tymczasem członkowie konfe
rencji podnosili potrzebę zamieszczenia stosowne
go zastrzeżenia w projekcie ustawy.

Projekt zostanie obecnie udzielony Wydzia
łowi kraijowemn do zaopinjowania.

Tułactwo królowej Natalii.
Policja wiedeńska wzięła królowę pod dozór 

jak socjalistę, zakazała jej pokazywać się na nlicy, 
wreszcie wydaliła ją  jak obcego socjalistę, a nadto 
gdy już odjechała do Paryża, podał półnrzędowy 
Frmdbltt „omunikat dziko gbnrowaty, że niewia
domo czego do Wiednia przyjechała, że jeśli się 
tam spodziewała jakiej zmiany w swojem położe
niu, to tylko się nowem gorzkiem rozczarowaniem 
„wzbogaciła* itp. Wiele przeto prawdopodobień
stwa zawiera następujący wiedeński telegram No
wej R e fo rm y :

„Otrzymujemy z najlepszego źródła następu
jące informacje, odnoszące się do wiedeńskiego 
pobytu królowej Natalii. Serbska królowa, która 
wczoraj d. 17. Wiedeń opuściła, przybyła tu w 
zamiarze szukania protekcji tutejszego dwom w 
celn pośredniczenia w Belgradzie na jej korzyść, 
ale otrzymała stanowczo odmowną odpowiedź na 
piśmie. Następnie oznajmiła królowa, iż byłoby 
życzeniem jej stale osiąść w Austrji bez oznacze
nia na razie miejsca, gdzieby chciała zamieszkać. 
Z kompetentnej strony odpowiedziano jej, że rząd 
austro-węgierski nie może na razie powziąć co do 
tego decyzji, pozostawiająo ją sobie na później, o 
czem nie omieszka w właściwy sposób jej zawia

domić. Na razie dane atoli królowej do poznania, 
że życzeniem decydujących kół byłoby, aby królo
wa obecny swój pobyt w Wiedniu skróciła na je 
den lub co najwięcej dwa dni. W tern też należy 
szukać przyczyny, że wyjazd jej z Wiednia prę
dzej nastąpił, aniżeli pierwotnie zamierzała.

Równocześnie oznajmiono jej po niedzielnej 
demonstracji studentów połndniowo-słowiańskich 
pod cerkwią prawosławną, że podobne demonstra
cje w interesie porządkn publicznego cierpiajem i 
być nie mogą, dlatego uprasza się królowy, żeby 
podczas swego pobytn w Wiedniu nnikała wszel
kiego pokazywania się na miejscach publicznych 
i hotelu nie opuszczała. Wskutek tego odprawić 
kazała królowa Natalia w niedzielę po połnduin 
przygotowany i czekający już powóz, którym udać 
się miała na wycieczkę na Kahlenberg. Królowa 
zastosowała się ściśle do życzenia wiedeńskiej po
licji i nie opuściła przez cały pobyt w Wiednin 
mieszkania w hotelu z wyjątkiem niedzielnego 
wyjścia na nabożeństwo do rosyjskiej kaplicy, przy 
której to sposobności przyszło do wymienionej po
wyżej demonstracji, poprzedzającej właśnie inter
wencję policyjną.

Królowa Natalia wyjechała do Paryża, gdzie 
oczekiwać będzie odppwiedzi rządn anstro-węgier
skiego ce do osiedlenia się w Austrji Jeśli odpo
wiedź wypadnie pomfUnie dla królowej, zamieszka 
ona w Badenie pod y  iedniem, mianowicie w nro- 
czem Helenenthal, gdzie nabyć ma okazałą willę 
p. Gnttmana.*

Stara Fresse pisze : „D. 15 i 16 bm. toczy
ły się podobno telegraficzne rokowania między kró
lem i królową, ale o wyniku ich nic niewiadomo. 
Nic też nie słychać o uchwale synodu w sprawie 
rozwodn, mimo że synod już od piątku nad nią 
naradza*.

Księżna Murnssi, ciotka, i księżna Ghika, 
siostra królowej, odjechały wczoraj z Wiednia do 
Bukaresztu, tak, że królowa tylko ze służbą wczo
raj wieczór przybyła do Paryża, gdzie ją dzienni
ki bardzo serdecznie witają.

Król Milan energicznie protestuje przeciw 
posądzeniu, jakoby myślał o nowem ożenienin 
(z panną Katardżin, swoją siostrą cioteczną); głó
wnym celem jego było, nchylić królewicza od zgu
bnych wpływów, i tego dopiął. Wczoraj obiegała 
we Wiedniu pogłoska, że na interwencje zagrani
cy przyjdzie do skntku nkład między Milanem i 
Natalią bez formalnego rozwodu.

Najnowszy telegram z Belgradu opiewa : Ra
da ministrów zajmowała się sprawą rozwodu. 
Większość synodn domaga się uznania kompeten
cji konsystorza, podczas gdy synod miałby być 
rodzajem apelacji. Rozstrzygnięcie nastąpi conaj- 
rychlej w sześciu tygodniach. Król Milan przed- 
sięweźmie wkrótce z synem podróż po kraju.

Króla miojma i zaioiscowa.
Lw ów  dnia 19. lipca.

* Arcyksiążę Albrecht powróeił z Żywca do 
Wiednia.

* Minister rolnictwa hr. Falkenhayn wy- 
echał do Ischl, gdzie zabąwi parę tygodni.

* Arcybiskup Dinder wyjechał przez Wiedeń 
do Salcburga.

* Profesor Schroętter we Wiedniu otrzymał 
pruski order czerwonego orła II. klasy.

* Mianowanie. Miaistar sprawiedliwości udzielił 
adjunktowi sądu powiktewego w Jaśle, Adamowi Krzy
żanowskiemu, peaadę adjunkta sądu powiatowego w 
Chrzanowie.

* Prezentę na opróżaieit rz. kat. probostwo 
regiae eollationis w Tyńcu nadało namiestnictwo 
ks. Janowi Mercie, kateohecie szkoły wydziałowej 
w Wicliczee.

* Zmarli. Józef Palmowski, pozasłużbowy rektor 
szkoły świętojańskiej, powszechnie w Gnieźnie i oko
licy szanowany pedagog i obywatel, zmarł nagle 14. 
]. m., rażony paraliżem sercowym. Pegrzeb odbył się 
w Gnieźnie 16. b. m.

W Gryfii zmarł d. 14. b. m. profesor anatomii, 
dr. Ludwik Julian Bndge.

* Na pogrzeb śp. Władysława Wierzbiń
skiego w Poznaniu oprócz wielu daputacyj s miast 
i powiatów jawiło się także obywatelstwo z prowincji 
w licznym zastępie. Członkowie obydwóch Kół pos 1- 
skich i ozłonkowie Izby stawili się również w całym 
składzie, mając na czele swym hr. Marcelego Żółto
wskiego. Członkowie komitetu wyborczego prowincjo
nalnego stanęli w całym składzie a mianowicie Ste
fan hr. Żółtowski, Kon. Szczanitcki, Boi. Kościelski i 
ks. dr. Kantecki.

Przed wyprowadzeniem zwłok w imieniu wła
ścicieli D ziennika Poznańskiego i współpracowni
ków t goi pożegnał śp. Władysława naczeluy reda
ktor D ziennika  Fr. Dobrowolski. Następnie w imie
niu obywatelstwa zabierał głos prezes towarzystwa 
centralnego rolniczego p. dr. Zyg. Szułdrzyński, 
imieniem posłów p. Magdziński, imieniem komitetu 
prowincjeulaego Stef. hr. Żółtowski, a na cmentarzu 
ks. Stablewski.

* Festyn drukarski, dwukrotnie odkładany 
z powodu niepogody, odbędzie się w niedzielę 22. 
lipca br. w ogrodzie Kisalki nad stawem, z progra
mem niezmienionym. Zaproszenia dawniej rozesłane 
są ważne.

Zdaje się, i i  tym razem stacja meteorologiczna za
powie nam pogedę, a festyn wypadnie ku zupełnemu 
zadowoleniu tak urządza,, Joych jak i biorących udział 
w zabawie.

* Wycieczkę na Pohulankę urządzają akade
micy w niedzielę d. 22. b. m. Wstęp 25 ct. Bilety 
wydaje Czytelnia akad. (Rynek 24).

* Naradom odbywającym się w Krakowie w spra
wie przyjęcia zarządu krajowych magazynów zbożo
wych i spirytusowych przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, a właściwie oddział wzajemnego kredytu 
— przewodniczy hr. Artnr Potocki, który powrócił 
wczoraj ze Lwowa doTlrakowa.

W naradach, które dwukrotnie wczoraj się od
bywały, bierze udział członek Wydziału krajowego 
dr. Wereszczyński. Układy prawdopodobnie uwieńczo
ne zostaną pomyślnym skutkiem.

* Biblioteka szkoły politechnicznej we Lwowie 
posiada w roku bieżącym 80 czasopism technicznych. 
Dzieł posiada biblioteka obecnie 4990, tomów 11.365. 
W rokn ostatnim przybyło 382 dzieł.

* Kurs muzyczny. Lwowskie towarzystwo śpie
wackie „ Lutnia “ ogłasza konkurs na napisanie utwo
ru chóralnego w następujących warunkach : 1. Utwór 
ma być skomponowany w formie pieśni, trzy lub 
ezterygłosowo; na chór męski, żeński lub mięszany, 
z towarzyszeniem fortepianu lub bez tegoż. Długość 
utworu nie powinna przekraczać 5 minut. 2. Tekst 
polski lub małoruski, pozostawia się wyborowi kom
pozytorów, którzy jednakowo są obowiązani uwzglę
dniać wartość tegoi literacką. 3. Utwory nadsyłać 
należy pod adresem zarządu „Lutni“, Lwów ul. Gro
dzickich 1. 4 ;  z dołączeniem kopert zamykających 
nazwiska kompozytorów. Koperta i nuty powinne być 
opatrzone godłem lub znakism. 4. Ostatecznym ter-

: minem nadsyłania utworów jest dzień 30. września 
b. r. 5. Wszystkie nadesłane utwory z wyjątkiem 
tych, które zupełnie warunkom konkursu nie odpo
wiedzą, wykonane zostaną na nadzwyczajnym koncer
cie „ Lutni “, bez wymienienia nazwisk antorów. Osta
teczny sąd komisji konknrsowej (jnry) zapadnie do
piero po wykonaniu ntworów. 6. Utwo: nznany przez 
komisję konkursową za najlepszy, otrzyma jako pier
wszą nagrodę dwie trzecie czystego dochodu z kon
certu (gwarantowane 30 z ł ), drugą nagrodę stanowi 
jedna trzecia część czystego dochodn (gwarantowane 
20 z ł). Nadto komisja wyróżniać będzie ntwory 
wzmianką zaszczytną. 7. Przy końcu koncertn kon
kursowego, nazwiska nagrodzonych jakoteż wyszcze
gólnionych kompozytorów, zostaną publicznie ogło
szone. 8 . Prawa autorskie pozostają przy kompozyto
rach Na członków komisji konkursowej (jury) za
proszeni zostali: pp. dyrektor Henryk Jarecki, dyr. 
Lndwik Marek, dyr. Karol Mikuli. Emil Pick, dyr. 
Rudolf Schwarz, prof. Franciszek Słomkowski, prof. 
Anatol Wachnianin, prof Władysław Wszelaczyński, 
prof. Walery Wysocki. Z zarządu „Lutni". Dyrekcja 
artystyczna: Stanisław  Cetwiński, S tanisław  N ie
wiadomski. Prezes : Lukas.

* Jazda do kąpiel naszych. Donosiliśmy nie
dawno, jakoby połączenia pociągów kolejowych mię
dzy Lwswess a Sączem, tego roku tyły gorsze od 
połączeń przeszłorocznych. Porównując rozkład jazdy 
tegoroczny z planom roku ubiegłego przekonujemy się 
jednak, że tak nie jest.

Przeszłego roku wyjeżdżać było można ze Lwo
wa cztery razy na dzień, a mianowicie rano przed 
czwartą, z południa o pół do piątej, wieczór o sió
dmej i w nocy o pół do jeiynastej. Tego rokn wy
jeżdża się ze Lwowa również cztery razy na dzień, 
bo o czwartej rano, o kwadrans na jedynastą przed 
połndniem, o trzy kwandranse na ósmę wieczór i o 
kwadrans na dziesiątą w nocy. Przeszłego rokn trwa
ła jazda ze Lwowa do Sącza w trzech wypadkaoh po

godzin, w jednym wypadku 17 godzin, obecnie 
sama jazda w trzech wypadkach pe 13, w jednym 
tylko 14 godzin.

Tegoroczne połączenia nie pogorszyły się więc 
wcale, owszem przyznać należy, ża administracja ko
lei skarbowych, poczyniła wszystko, co wobec tru
dnych warunków stworzonych przez zmianę planu ja
zdy na kolei Karola Ludwika, poczynić było można.

* Niemieckie afisze w wozach kolejo
wych. Niedawno zwróciliśmy uwagę na okoliczność, 
że w niektórych wozach kolei skarbowych, znaehodzą 
się wyciągi z regulaminu ruchu, pisana w języku 
niamieckim. Obecnie dowiadujemy się, że afisza nie
mieckie znajdnją aię w tych wozach, które obecni* 
dla zwiększenia taboru przewozowego, przysłano z 
Wiednia do Galicji. Lubo wozy te pozostaną u nas 
tylko tak dłngo, jak długo potrwa ruch osobowy 
więcej ożywiony, to przecież zarząd kolei skarbowych 
kazał umieścić w tych wozach także i afisze polskie.

* Pożar. W  Jezierzanach przy szalonym wichrze 
pochłonął 17. hm. pożar 62 domów w środku mia
sta ; tylko nadludzkie wysilenie straży pożarnej zdo
łało uratować miasto od zupełnej zagłady. Sześćset 
osób baz daohn i ohloba. Komitet ratunkowy uprasza 
o pomoc w pieniądzach, chlebie i odzieży.

* Deslnfekcja odzieży więźniów. Minister
stwo sprawiedliwości postanowiło bardzo słnsznie, iż 
•dzież tak więźniów przybywających do demów kary, 
jak również opuszczająoych takowe, winna być pod
daną aczyszczenin w aparacie desinfekcyjnym. Uniknie 
się w ten sposób przenoszenia chorób zakaźnych do 
więzisó, jak roznoszenie ich z więzień. Zarządy wię
zień mają się poroznmieó w sprawie desinfekcji odzie
ży więźniów z zarządami miast, mających odpowisdnie 
aparata.

* Gołębie pocztowe. D. 16. bm. o gadz. 8. 
minut 12 rano wypuszczono w Wiedniu przez woj
skowy komitat posłane tamże 62 gołębi pocztowych 
rasy belgijskiej, chowu stacji wojskowej w Podgórzu. 
Pierwsza partja (7) wróciła do stacji w Podgórzu 
tegoż samego dnia o godz. 3. m. 12. popołndnin — 
reszta zaś, stosownie do ich wypuszczenia, partj&mi 
po 5, w odstępach a 5 mimut później. Uwzględniając 
różnieę zegaru wiedeńskiaga do krakowskiego odle
głość 4 l3  kilometrów przaleciały gołębie w 6 go- 
dziiaah i 53 minntaeh, co odpowiada jednemu kilo
metrowi na minutę.

* Z W adow ic do Przemyśla odjachała enagdaj 
jedna dywizja artylerji. Odjeżdżających oficerów i żoł
nierzy żegnał korpus oficerów 56 pnłkn p. * pod
pułkownikiem Glaeserem i oficerowie artylerji z ma
jorem Maiem. Reprezentanci rady miejskiej oraz ko
misarz śtarostwa żegnali również odjeżdżających, a 
pnblieznośó wznosiła okrzyki.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między NW a S, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
po południu około 6. godziny zerwał się wicher o 
kierunku zachodnim, pojedyńcze jego uderzenia do
chodziły do ehyżości 20 metrów na sekundę. Około 
godziny 8. wieczorem jak również dziś nad ranem 
padał deszcz ; opad jego wynosił 0.3 mm.

Średnia temperatura doby była 18.5° C., naj
wyższa była 27.0° C., najniższa dziś w nocy była 
12.4“ C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 751.0 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Prusiech i wynosiła 745—750 mm., zwyżka w Hi
szpanii i wynosiła 760—755 mm., zniżka drugorzę
dna utworzyła się w Niderlandach.

Prognoza na dobę następna od 1* godziny 
w południe dnia 19 lipca :

Wiatr o zmiennym k ie ru n k u  sd S do W, śre
dnia temperatura doby około 16* C., pochmurno, po
wietrze więcej jak miernie wilgotne, deszcz.

* Jutro, d. 20. lipca: św. C z e s ł  a w a i K a- 
s j a n a  — św. P r e k o p i j a  M.

— Szczawniea 18. lipca. Pomimo zimnej i de
szczowej pory przez 8 dni napływ gości z każdym 
dniem się wzmaga i w chwili odejścia tego listu 
liczba gości tegorocznych przekroczyła jnż 2.000 osób. 
Pierwsze dwa wieezorki tańcnjące w klubie i restau
racji p. Oleksego udały się wcale dobrze, — co so
bota odbywać się będą tege rodzajn zabawy tańcujące 
naprzemian w salach restauracji pp. Biernackiego i 
Oleksego. Punktem kulminacyjnym będzie wielki bal 
w dworcu gościnnym na korzyść weteranów wojsk 
polskich ; bal ten odbędzie się w dniu 28 bm. Sze
reg koncertów rozpoczął dziś 18. bm. wystąpieniem 
p. Mieczysław Horbowski, barytonista z Warszawy. 
Projektowane są wycieczki do Polanicy, do Czerwo
nego Klasztoru i Zakopanego.

— Z Bełza. Ks. Leon Kałkawski, administrator 
naszej parafii, obchodził tu 11. b. m. 25-tą rocznicę 
swych święceń kapłańs^ch. Ks. Kałkowski przybył tu 
pr-e^ 14 laty jako pierwsza ofiara kulturkampfu i 
wkrótce zjednał sobie między nami szczególną miłość 
i poważanie. Po mszy jubileuszowej składało życzenia 
jubilatowi duchowieństwo, Rada gminna, grono nau
czycielskie i wiele osób znajomych. Od Rady otrzy
mał jubilat piękny podarek. Wieczorem odbył się ko
rowód z pochodniami, urządzony przez straż pożarną 
pod przewodem p. Grosse.

— Iz d e b n ik  15. lipca. Dziś obchodził tutejszy 
duszpasterz ks. J. Glatz jnbilensz 60 letniego kapłań
stwa. Po uroczystem nabożeństwie wprowadzono jubi
lata na plebanię, gdzie zgromadzone duchowieństwo 
dekanalne ofiarowało mu piękny ornat, urzędnicy zaś 
dóbr ks. Montleśrt wspaniały zegar na pamiątkę.

— D ru k a rn ia  zw iązkow a w Krakowie posta
nowiła niemieckie Geschaftsvormerkb'atter, które w 
Galicji co roku rozchodzą się w 2500 egzemplarzach, 
zastąpić polakiem wydawnictwem R aptu larz  na r. 
1889 (tak zatytnłowano wydawnictwo) dorówna bez 
wątpienia niemieckiemu wydawnictwu tak pod wzalę- 
dem wewnętrznym, jak i zewnętrznym ; redakcję objął 
bowiem jeden z praktycznych prawników krakowskich, 
który zamierza zaopatrzyć raptularz szczególnie w po
radnik w sprawach stemplowych. Zadaniem redakcji 
będzie uczynić raptnlarz użytecznym w równej mie
rze, jak niemieckie wydawnictwo dla urzędników są
dowych, administracyjnych, antonomicznych, adwoka
tów, notarjnszy i knpców. Zewnętrzną formą również 
raptularz w niczam nie będzie ustępować niemieckie
mu wydawnictwu. Sądzimy więc, że publiaznośó na
sza poprze te usiłowania drukarni i przeniesie polskie 
wydawnictwo. Raptularz okaże się już w początkn 
października.

— W Iwoniezu bawiła do 12. b. m. 524 rodzin 
a 1127 osób.

— Cesarzowa - wdowa Wiktorja według pe
wnego pisma florentyńskiego zakupiła od lady Cram- 
ford wilę Palmieri za 750.000 lirów.

— Bank niemiecki sprawił kilkanaście welocy- 
pedów dla ułatwienia stosunków swoich z giełdą.

* Zmarli we Lwowie. Eugenia Sozańska, uczen
nica seminarium nauczycielskiego w 17. roku życia, 
Emilia Kobylańska, wdowa po radcy namiestnictwa 
w 67. r. życia, Ferdynand Zehetgruber, obywatel m. 
Lwowa w 65. r. życia.

D P e t e r i k L o f .

Oczy całej Europy zwrócone są obecnie kn 
Północy, gdzie w jednym w letnich zamków cara 
ma się odegrać akt historyczny wielkiej doniosło
ści, zjazd dwóch monarchów, który w swych na
stępstwach rozstrzygnąć może przyszłość Europy, 
w każdym zaś razie wpłynie na dalszy rozwój 
wypadków.

W zaciszn letniej rezydencji cara powiedzą 
sobie władcy Niemiec i Rosji w cztery oczy nie- 
jedno zapewne słowo, mające zaważyć na szali 
dziejów i losu narodów. Że jednak z tych słów 
żadne na razie nie dojdzie do wiadomości osób 
niepowołanych, to pewne, ciekawość ograniczyć 
się tedy musi zaledwie do miejsca, w którem je 
usta dwóch potentatów wypowiedzą.

Poznanie tego miejsca przedstawia tam wię
cej interesn, że Peterhof dzieli dolę innych le
tnich schronisk carskich, jest ogółowi świata cy
wilizowanego znany prawie tylko z nazwiska, a 
co najwyżej z krótkich wzmianek dziennikarskich, 
które tu i ówdzie pojawią się, przejęte z pism 
rosyjskich. Niepodobna twierdzić, jakoby ta ich 
dola była zasłnżoną. Niemal wszystkie letnie zam
ki carów wzniesione zostały w dobie politycznego 
i ekonomicznego rozkwitu Rosji, w czasach, gdy 
ona stanowczy wpływ wywierać poczęła na tok 
dziejowych zdarzeń w Eurcpie. Roztoczyły też one 
na opustoszałych wybrzeżach zatoki nnskiej wspa
niałość prawie bajeczną, odpowiadającą w zupeł
ności potędze tych, którzy zapragnęli w nich od
począć w skwarnej porze letniej po troskach i 
trndach panowania.

Wspomniane zamki zasługują również na u- 
wagę ze względów historycznych. Ileż to tragedyj 
w iście szekspirowskim styln przybyłoby światu, 
gdyby chciały zdradzić to, co w ich obrębie speł
niono w epoce „pojekateryńskiej", kiedy na tron 
wstępowali Romanowowie po stopniach zamachów 
państwowych, wykąpani w krwi swych poprze
dników ; braci * stryjów.

Ale po wspaniałych komnatach nie wałęsają 
się upioryn ieszczęsnych, wznoszonych na tron z bro- 
dnią i zbrodni' zo zgładzanych. Za wiele tam  bla
sku i przepychu, tak olśniewającego, iż wszystko 
inne iść musi w nienamięć. Przestały także owe 
eremitaże tworzyć dokoła siebie ustroń bezładną; 
owszem są jakby sercem kolonij, w których bo
gaci bojarowie pobudowali sobie wile, jedną oka
zalszą od drugiej. I nie gą odcięte od reszty świa
ta ; arterje sieci kolejowych łączą je z ogniskiem 
państwowego organizmu a Petersburgiem, a linie 
telegraficzne, jak nerwy, przewodzą błyskawicznie 
wiadomość o wszygtkiem, co ważnego zaszło

Lato południowo rosyjskie ma pewien szcze
gólny urok nieznany w południowych szerokościach; 
dnie trwają tu przed i po ekwinokcjum tak dłu
go, że właściwie o dniach tylko może być mowa. 
Kiedy nay do snu się jn i nkładamy, „letnicy" z 
Peterhofu, Strjelny lub Oramenbaumn, używają 
jeszcze wszystkich przyjemności morskiej wycie- 
czki i o godz. 10. wieczorem podziwiać moga, jak 
głońce zstępuje na krótki swój noelcg w głąb mo
rza. Jeszcze o półiocy zmrok pannje, a jnż wkrót
ce petem nie przeszedłszy ani na chwilę w in- 
tenzywną ciemność nstępnje miejsca porannym 
brzaskom i wczesnemu wschodowi słońca.

Co się tyczy samej okolicy, to na wybrzeżu 
fiśskiem nie bfitnje ona wt wdzięki. Jestto pła
szczyzna głucha niemal, jak powierzchnia n stołu; 
uit dziw więc, ża jeśli się gdzie znajdzie byle 
oagórek, to miejscowa ludność nazywa go hyper- 
bolicznie — górą. Wegetacja wszędzie słaba, grunt 
bowiem ma tak mało mocy ożywczej, że dzieląc 
się nią z roślinnością, nie może jej należycie 
wspomódz. Ledwie tn i ówdzie pojawi się nieco 
żyźniejszy płat ziemi, a poznasz go od razu, be 
wabi zielonością drzew i został na park obrócony.

Kto choć na dni kilka w porze letniej ba
wił w Petersburga, ten mnsiał niezawodnie odbyć 
wycieczkę do jednego z carskich eremitaźy. Dla 
zwiedzającego stolicę Rosji wybrać się no. do Pe- 
terhofn, znaczy to samo, ca np. dla kogoś bawią
cego w Wiedniu — pojechać do Schfinbrunu. Naj
lepiej wycieczkę tę przedsiębrać na statku. Kto 
jednak pragnie pe drodze ujrzeć wszystkie letnie 
rezydencje carskie, powinien pojechać koleją.

W tym razie zaraz na pierwszej stacji za 
Petersburgiem zobaczy zamek Czesme, mieszczący 
uwagi godną kolekcję portretów monarchów euro
pejskich. Zamek ten jednak przestał być w osta
tnich czasach rezydencją carską, zamieniono go 
bowiem na zakład wojskowy. Drugą z rzędn sta
cją jest Pułkowa, ze sławnem obserwatorjum 
astronomicziem, trzecia zaś Carskoje Sieło z dwo
ma zamkami, z których starszy był niegdyś naj- 
nlnbieńszem miejscem wypoczynku władzców ro
syjskich. Tn przebywała najchętniej Katarzyna II, 
tn przyjmowała ona uczonych, poetów i artystów 
zagranicy i pracowała, ze swymi ministrami nad 
utwierdzeniem potęgi caratu. W koło zamku roz
siadł się park olbrzymi urządzony w sposób pseudo- 
romantyczuy, pełen skał sztucznych, ruin, kiosków, 
świątyń i pagod. Jak bardzo lnbowała się K ata
rzyna II. w przepychn, świadczą bogato złocone
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statki, przechowywane podziś dzień w zamkowym 
sztucznym porcie, prawdziwym co do swego urzą
dzenia unikacie.

W Carskiem Siele lubiał również przeby
wać Aleksander I, którego pamięć praypomina Ink 
tryumfalny wystawiony przezeń towarzyszom bro
ni. Wspaniałość wewnętrznego urządzenia aparta
mentów tntejszych, urąga wszelkim opisom. Kte 
widział np. główną jego salą, o ścianach wyłożo
nych ed poaadzki po sufit mieniącym sip lapis 
lazuli, marmnrową galerją zdobns bronzowymi 
bisstami sławnych mężów starożytności, lnb ol
brzymią gale balową — terno nigdy one nie wyjdą 
a pamięci.

Ale od lat dziesięcin pannje tu nieprzerwa
na ciiza. Jnż Aleksander II. wolał przebywać w 
Gatczynie, która więcej, niż inne rezydencje car
skie odcięta od świata, odpowiadała najlepiej jego 
usposobienia. Skoro już o Gatczynie mowa, to za
znaczyć należy, iż lnbował się w niej także P a 
weł I., mający tn swój pomnik. Wspaniałość Gat- 
czyuy polega głównie w niezmiernym, a zawsze 
ciszą osłoniętym parkn. Sam pałac jest niezawo
dnie godny tego, aby koronowanym głowom słu
żył za siedzibę, jednakowoż nie dorównywa on in
nym, np. nieopodal leżącemu Pawłowska, nlubio- 
nemn schronienia cesarzowej Elżbiety.

Oddawna jnż. od lat prawie 10, car nie da
je tn żadnych przyjęć. Jakaś senna, prawie mar
twa cisza zawisła nad całą Gatezyną. W Cabinet 
reunion, gdzie wszystkie sprzęty pokryte są robo
tami cór carskich, widz doznaje takiego wrażenia 
jakby ktoś mocą czarów wszystko zaklął. Do 
sprzętów lgną różne szeptem powtarzane legendy, 
splatane na przemian z róż miłości i kolców in
tryg i patrzącego na nie lęk dziwny zbiera o to, 
aby nspionych zdarzeń nie zbudzić i aia powołać 
jednem słowem, jednem westchnieniem na nowo 
do życia.

Zupełnie innem wrażeniem przejmuje każde
go Peterhof. Jestto rosyjski Warsal, z zastosowa
niem wszystkich tych dziwactw romantycznych, 
które styl barocco pozostawił w dziedzinie sztuki 
ogrodniczej. Do pokojów Psterhofn eddawna już 
otwarto przystęp dla pnbliczności, dwór bowiem 
zaniechał wycieczek do tej nstroni. Wywoła więc 
sensację wiadomość, że właśnie Peterhof obrał car 
za miejsce swego zjazdu z cesarzem Wilhelmem.

Powstanie swoje zawdzięcza Peterhof naj
większemu z carów i ojca tej polityki rosyjskiej, 
która wytrwale i konsekwentnie dlnżej ju t niż od 
wieku dąży do rozszerzania swych posiadłości kn 
zachodowi, Piotrowi Wielkiemu. Ostatnim z carów, 
który od Psterhefu nie stronił był Mikołaj I. Z 
terasy tego zamku przypatrywał on się niegdyś 
flocie mocarstw zachodnich, podczas blokady Krou- 
etadtn. Może wówczas nie przeczuwał jeszcze, żt 
pedąży do Sebastopola po to, aby mu — „serce 
pękło."

Peterhof nie jestto pałac, a raczej grnpa pa
łaców „Montplaisir", „Marły", „Eremitage" i 
„Aleksandria". I tu podobnie, jak w Gatczynie 
jest najprzedniejszą ozdobą posiadłości carskiej 
park niezmieraie rozległy, ze swemi terasami, 
schodami i sztnczuem nrządzeniem wodnem, o 
k tó re m  każdy P a te r sb n rc z y k  m ów i, jak o ósmym 
cndzie świata.

W Jecie niemal co niedzieli zjawiają się tu 
tłumy stołeczne, aby ów cud podziwiać. W isto 
c'8 jestto rzecz godna widzenia i słyszenia, sznm 
bowiem panuje tn wówczas głośniejszy, niż przy 
wietrze na morzu. Przedziwne sztnki wyprawiają 
najady w tych kaskadach, źródłach i basenach, a 
Jeśli jeszcze sprzyja pogoda, jeśli słońce rozrzuci 
8Wą złotą przędzę i za konturami, zda się niebo- 
tjcznemi, roztoozy tęczowe półkola, można ocie
mnieć z podziwu. Co prawda, tłumy pnbliczności 
wolą swą radość objawiać głośuo, zwłaszcza, że 
składają się w przeważnej liozbie z dzieei, oczywi
ście pod opieką rodziców. Wiedząc o tern, zarząd 
parkn nrządził, gdzie się tylko dało, place zabawy 
dla dzieci, a również w innych rezydencjach car
skich nie braknie takich placów.

Z jednego  je szcze  w zględn  zasługuje Peter
h o f n a  w yszczeg ó ln ien ie  z pośród ca rsk ic h  w ile- 
g ia tn r , z tego  m ian o w ic ie , ł e  leży  nad  m o rzem , 
* ono użycza  m u  u ro k n , ja k i  n a jw i s k m  w ytw or- 
ność, n a w e t p rzepych  C arsk ieg o  Sieła, zas tąp ić

nie mogą. , , . ,
P u b liczn o ść  p e te rsb u rs k a  u d a je  się tu  zw y

k le  d ro g ą  w odną, posp iesza  z nad  N ew y, w k ń re j  
p rz e g lą d a  się  petężny  p a łac  zim ow y, k an a łe m  uję
ty m  m ie js c a m i w ram y  c iem n y ch  lasów  kn  za 
to ce  f iń sk ie j. W d n ie  w ycieczkow e w idna ta  m a ła  
w ęd ró w k a  narodów  dop iero  około  północy, a  ro z 
poczyna  się nanow o jn ż  około d ra g ie j o św ic ie .

T e re n  dokoła P e te rh o fu  je s t  po fa łd o w an y  z a -  
le s io n e m i w zg ó rzam i, z k tó rych  szczy tu  w y z ie ra ją  
le śn e  zam e czk i i w ile , budow ane p rzew ażn ie  z 
d rz e w a . M im o sk ro m n eg o  m a te r ja łu  im p o n u ją  one 
sw em  e l t e r i e u r ,  p o k ry te  są  b .w i .m  od stóp  do 
g ło w y  ro b o tą  sn y ce rsk ą , is tn e m i cack am i o rn a 
m e n ta c ji  d rzew n ej.

W stecz  w zrokiem  za P e te rh o f  rzuc i wBzy, w i
dzi się  n ie z m ie rn ą  p łaszczy zn ę , z przodu zaś 
ro zc iąg a  się ta k ż e  p ła s z c z tz n a , ale sma, ru c h o m a , 
p o d d a jąc a  się «o ch w ila  nac iskow i w ia trn . To m o 
rz e  w isczn ie  sk o ła ta n e , a z pośród  m ego  n ie r u 
ch o m y  k lacz  za to k i, K ro n s ta d t, w z m si do gó ry  
8v\ą tw i* rd zę . Q

Teatr, literatura, i muzyka
„ W i a d o m o ś c i  l e k a r s k i c h "  czasopi

sma miesięcmego, założonego i wydawanego we Lwo- 
wis przez dr. I. K. Wiktora, lekarza miejskiego wy
szedł zeszyt XII za miesiąc czerwiec wydany w li- 
pcu br.

W zeszycie tym, który zamyka rocznik II wy
dawnictwa „Wiadomości lekarskich" mieści się prze- 
dewszystkiem piękny treścią wiersz powitalny od re
dakcji do uczestników V Zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich ze wszystkich dzielnic Polski przyby
łych, jakoteż pobratymców Czechów, którzy zaszczy
cili nasz zjazd swoją obecnością. Dalej zawiera ze- 
zeszyt XII rozprawę dr. Sielskiego: Przyczynek do le
czenia operacyjnego przodopochylen'a macicy i dr. W.
Kretowicza „O saccharinie".

Po rozprawach następują sprawozdania z medy
cyny wewn., chirurgii, chorób skórnych, przepisy le- 
karskis i drobiazgi terapeutyczne — wreszcie obszer
ną kronikę dotyczącą zjazdu.

Format, układ etc. czasopisma znane zresztą od 
początku istnienia wydawnietwa od r. 1886 robią na 
czytelniku przyjemne wrażenie.

— M a p a  do d z i e j ó w  p o l s k i c h  opracowa
na przez p. Jana Topoinickiego, wyszła z druku w 
drugiem wydaniu poprawionem i uzupełnionom sta
rannie i dokładnie na podstawie źródeł zaczerpniętych 
z dzieł Balińskiego, Chodźki, Lelewela, Szajnochy, 
Szujskiego i w. i. Opracowanie odznacza się nadzwy
czajną starannością i dokładnością. Mapę tą szczegół 
niej zaleca się młodzieży dla dokładnego zapoznania
się z historją ’

Dzia? ekonomiczny.
D aw ne zapasy  ch m ie lu , zgromadzono od 

dwóch lat, w Bawarji, zakupili handlarze augielscy 
z powodu nieurodzaju tego artykułu w Anglii. 
Brak zapasów Dawniejszych wpłynąć zatem powi
nien na podniesieni* się ceny chmielu galicyj
skiego.

K o m ite t g a licy jsk ieg o  to w arzy s tw a  go
sp o d arsk ieg o  wysyła w iierpnin b. r. komisjo do 
Szwajcarji i Oldenbnrga, celem zakupna bydła o- 
ryginalnego dla uzupełnienia obór zarodowych 
subwencjonowanych!— a ohcąc i innym hodowcom 
w kraju nłatwić sprowadzenie takiego bydła, przyj- 
mnje zamówienia najdalej do 5. sierpnia br., za
opatrzone zadatkiem po 200 zł. od każdej zamó
wionej sztuki. Zadatki (w powyższej wysokości) 
nadsyłać nal«iy franco pod adresem K o m i t e t u  
To  w. g o s p. g a l . ,  na co strony otrzymają przy
należne pokwitowanie. Zastrzega się przytem, że 
tylko zadatkowane w komitecie sztnki sprowa
dzone będą.

Ż n iw a w Radomskiem i Sandomierskiem już 
sie rozpoczęły. Zbiory spodziewane są średnie. 
Oziminy poprawiły się i wygląd ich trochę lepszy. 
Uprawa pól pod zasiew ozimin już się ukończyła.

G ie łd a  zbożow a. Wiedeń 18. lipca. Dziś 
notowano : Pszenica na jesień 7.32, pszenica na wio
snę 7.70, żyto na jesień — .— , na styczeń —.—, 
owies na jesień 5.53, owies ia  wiosnę — .— , kukuru- 
dza nowa 5.47, kukurudza na sierpień—.— , na wrze- 
sień-październik 6.58. Targ mdły.

W iedeń  17. lipca. Na dzisiejszy targ dowie
zione żywej nierogacizny galieyjskiej 5761. Ciężkich 
bagonśw węgierskich i średnio oiężkick 3346. — 
Razem 9107.

Galicyjski* płacono 30, 34, do 65 zł., oso
bliwe 36 de 38 zł. ; ciężkie bagony 44, 45, do 46 ; 
średnie bageay —, 35, do 38 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
■ w e L w o w i e .

Wczoraj popołudniu o godz. 4. zwiedzali ucze
stnicy zjazdu wystawę hygieniczną, która wypadła 
świetnie. Członkowie zjazdu, którzy brali udział w ze
szłorocznym zjeździ* lekarzy i przyrodników we Wie
dniu, jednozgodnie twierdzą, ź* hygienicznej wystawy 
we Wiedniu porównać nawet nie można z naszą 
która wypadła nadspodziewani* pięknie i przy- 
nesi chlubę także i komitetewi, który zajął się nią 
tak energicznie. Relację z wystawy fachowego naszego 
sprawozdawoy dra J ó z e f a  W i c z k o w s k i e g o  
podamy w najbliższym numerze.

Z wystawy udali się uczestnicy zjazdu do mu
zeum br. Włodzimierza Dzieduszyckiego, gdzie przy
jęci zostali serdecznie przez dostojnego gospodarza, 
który osobiście pokazywał im wszystkie piękno swe 
zbiory i najchętniej udzielał wszelkich objaśnień.

Z muzeum hr. Dzieduszyckiego udała się część 
uczestników zjazdu aa Wysoki Zamek, gdzie odbywał 
się na ieh eześć koncert — zabawili tam jednak krótko, 
gdyż deszcz zaczął padać.

Już przed godziną 9. wieczorem zebrali się 
prawie wszyscy uczestnicy zjazdu w salonach Koła 
literackiego, gdzie oczekiwali przybycia tak miłych 
gości liczni członkowie. Prawdziwą niespodziaiką 
był* przybycie płci pięknej, która zjawiła się deśó 
licznie i przyczyniła się do urezmaicenia pięknego 
tego wieczoru. Panie wprowadzono na werandę gdzie 
ulekewano też muzykę „Harmonii".

Dla gości urządzono czytelnię w niszy, przyle
głej do salonu, a w dalszyeh p(kejach umieszczono 
bnfet.

Zgromadzonych powitał wiceprezes Koła p. Le
on S y r o c z y ń s k i ,  który zakończył swe przemówie
nie temi słowy: „Raezcit panowie zbliżyć się de nas 
przez tych kilka dni waszego we Lwowie pobytu, 
dajcie nam zaozorpnąó od was wiedzy i metody — 
przyjmei* wyrazy najszczerszej radości, że was tn 
widzimy i pozwólcie, byśmy się wam stali użyte- 
cznyssi. O to was proszę imisaiem Koła".

W imieiiu gości odpowiedział prezes akademii 
umiejętności dr. Józef M a j o r  w te słowa: .Jak 
kolwiek wszystkie nauki są siostrami i wzajemnie się 
wspierają, macis słuszaośó Panowie sądząc, że każda 
wywiera pewny wyłączny wpływ na tych, co się jej 
poświęcają i że temu przeciwdziałać należy. Dziś ten 
obowiązek jest trudniejszym i ważniejszym niż dawniej, 
ale dość nazwać złe, by mu przeciwdziałać a te 
zrobiłeś panie prezesie. Dzięki więc Panom za u- 
przejmość, z którą ofiarujecie gościnno swoje podwoje 
i o ile tylko praca członków na to pozwoli pewnie 
chwilę niejedną w waszem towarzystwie spędzą11.

Poczem p. S y r o c z y ń s k i  wzniósł okrzyk na 
cześć dr. Majora, który zgromadzenie trzykrotaie po
wtórzyło.

Całe towarzystwo pezostało w Kole do północy. 
Roznoszono wino, herbatę i lody. Panował najlepszy 
humor, utworzyło się mnóstwo kółek, bawiono się 
wybornie. „Harmonia" przygrywała narodowe pieśni, 
któro przyjmowano z entuzjazmem. Wszyscy wynieśli 
z Koła najmilsze wspomnienie.

Uczestnicy chcący wracać bezpłatnie w kie
runku do Warszawy, zechcą karty uezestnictwa ostem
plować w biurze wydziału gospodarskiego (Hotel 
Warszawski).

Wycieczka do Slobody rungursliej i  na  
C zarnohorę  będzie o połowę t a ń s z ą ,  dyrekcja ko
lei lwowsko-czerniowieckiej przyznała bowiem opust 
50%. Wycieczka odbędzie się, jeżeli się zgłosi 
przynajmniej 10 uczestników. Dziś ostateczny termin 
do zgłoszenia.

Telegramy nadeszły jeszcze następujące :
P r a h a. Do veku pristich slovanstwo pocho

dem osvety nese drahu, syon vsak nerazi si meeem a 
ohnem praei; klidnou a vytrvalou ducha siaduje svuj 
cii, ac vzdaleni stęjne marne snahy, jake vy a jedno 
jsme s vami dnes. Czeska klinika porodnicka.

V y s z e h r a d .  Lituji relice że pomery mne 
nedovoluji sucastniti se sjesdu, nech prieese prace ve- 
decka ovoce dobre at siri slayu. polskeho naroda, ra- 
ctez prijati zdeleni z nasehu ustavn d’ obrzutem pre- 
dnesene jako hołd vede polske. Profesor H la va .

M l a d y  Be l  es l a  v. Zdarneho yysledku vede- 
ckym vasim snaham ku cti jmena polskeho a slovan- 
skeho yubec co nejvrelej preje Rada k. mesta Mla- 
de Boleslavi.

R a d o m .  Duchem i myślą łączymy się z ucze
stnikami zjazdu, nie mogąc sami przyjąć udziału. 
Dzielimy radość waszą i życzymy, aby prace wasze 
stały się chlubą nauki. W imieniu lekarzy i apteka
rzy m. Radomia. Guligowski.

D o r p a t .  Bolejąc nad niemożebnością osobi
stego udziału, przesyłam serdeczne życzenia jak naj
sutszego plonu na Niwie ojczystej. Zaleski.

P o z n a ń .  Nie mogąc osobiście wziąć udziału 
w zjeździe posyłam pracownikom polskim na niwie 
lekarskiej i przyrodniczej serdeczna „Szczęść Boże 1" 
D r. Jerzy kowski.

P o z n a ń .  Uczestnikom zjazdu przesyłam sta
ropolski* „Szczęśś Boże!“ Dr. Bolesław K apu
ściński.

P o z n a ń .  Nie mogąc osobiście, biorę myślą i 
sercem udział w zjeździe, życząc plonu obfitego nauce 
polskiej na chwałę ojczyzny. Braciem Czechom pozdro
wieni*. Dr. Wicherkiewicz.

Poznań. Szczęść Boże pracy i obradom waszym. 
Oby nauka odniosła pożytek, ojczyzna chwałę. Kurjer 
Poznański

K r a k ó w .  Nie mogąc przybyć na zjazd, li 
tylko duchowo w waszych pracach udział biorący, 
przesyłam wam życzenie, by zebranie tegoroczne wa
sze jak najobfitszy plon dla nauki wydało. Prof. dr.
Pareński.

K r a k ó w .  Życzymy powodzenia, żałujemy ie 
nie możemy przyjechać na zebranie, z któr»gn wiele 
pożytku dla nauki się spodziewamy. Nowicki, Kreut, 
Rostafiński, Baraniecki.

K r a k ó w .  Nie mogąe osobiście uczestniczyć w 
zjeździe, zasyłam życzenia najświetniejszego powodze
nia. Kopernicki.

* **
Dr. M. Z i e 1 e n i t  w s k i, b. lekarz rządowy 

zakładu zdrojowego w Krynicy i prof. dr. S z o k a 1- 
s k i  z Warszawy usprawiedliwili swsją nieobecność.

Posiedzenia sekcyjne odbywały się dziś przed 
południem i po południu.

Jutro odbywać się będą tylko przed południem. 
Sekcję medycyny teorytycznej zagaił dr. Szpilmann, 
sekcję medycyny wewnętrznej dr. W idm ann, sekcję 
med. zewn. dr. Ziembieki, sekcję med. ginek. poło
żniczej dr. Streynowski, a sekcję medycyny publicznej 
dr. Merunowicz.

Towarzystwo politechniczne mianowała dele
gatem na zjazd prof. Frankego.

Spis uczestników. Dr. Natan Lowenstein, Lwów. 
Dr. Olesków, Dnblany. Karol Przedrzymirski, apte
karz z Niemirowa. Gawlikowski Stanisław, słnchacz 
med., Kraków. Profesor Kahane Zygmunt, Dublany. 
Zdziarski, inżynier, Warszawa. Chalbanazy Dyonizy, 
aptekarz, Stryj. Aichmiiller Józef, aptekarz, Droho
bycz. Pani Aicbmiillerowa, żona aptekarza, Droho
bycz. Dr. Marjański Edward, Jarmolińce (Gub. Po
dolska). Dr. Placyd Dziwiński, profesor politechniki. 
Brnner, dr. medycyny, Warszawa. Belke Teofil, dr. 
medycyny, Warszawa. Belke Anna, Warszawa. Freund 
August, dr., profesor politechniki, Lwów. Fuchs, dr., 
Lwów. Fuchs Stanisław, słuchaoz medyny, Kraków. 
Florkiewicz Władysław, dr. med., Warszawa. Głód 
Franciszek, ck. porucznik. Guliński, dr. med., War
szawa. Goldflam Samuel, dr. medycyny, Warszawa. 
Gepner Bolesław, dr. med., Warszawa. Heryng Teo
dor, dr. med.. Warszawa. Kociuba Michał, dr. flloz., 
iłuohacz medycyny, Lwów. Koszczyc Władysław, lite
rat, Lwów. Karwowski Konstanty, dr., Warszawa. 
Łabędzki, Lwów. ŁazarsH Mieczysław, dr. medyc., 
Lwów. Macistewski Maurycy, prof, gimn., Lwów. 
Mochnacki Edmund, dr. praw i prezydent miasta, 
Lwów. Popiel Antoni, Brody Przewoski Edward, dr., 
Warszawa. Paciorkowska Aleksandra. Pilewski Karol, 
aptekarz, Kamionka Strumiłowa. Polak, dr., redaktor 
Zdrowia, Warszawa. Stankiewicz Władysław, dr., 
Warszawa. Sieradzki Antoni, dr. medycyny, Lwów. 
Szajnocha Władysław, dr., profesor uniwersytetu, 
Kraków. Strzeszewski Józef, dr., Warszawa. Węclew- 
ski Tadensz, słuchacz medycyny. Zduń Józef, dr., 
Lutowiska. Zadnrowicz Tadeusz, Lwów. Z»łuski hr., 
właść. zakł. kąp., Iwonicz. Kłosowski Zdzisław, mag. 
farmacji, Zamość. Podolska Kazimiera ze Spryni Po
dolskiej. Soehaniewiez Teofil, weterynarz, Lwów.

Wycieczka do Lubienia. Wy,azd ze Lwowa 
w piątek 20. b. m. osobnym pociągiem spacerowym 
o godzinie 2%  t  dworca głównego Karola Ludwika 
(stacja kolei konnej, jazda z miasta ł/i godziny). 
Przyjazd do Gródka 3 48. Tu czekają podwody do
starczone przez JW br. Brunickiego Przyjazd do 
Lubijnia 5. Powrót z Lnbienia 10. Wyjazd z Gródka 
11 20. Przyjazd do Lwowa 12 17 w nocy. (Panie 
biorą również udział, toaleta spacerowa)

Ponieważ nie każdy z uczestników zjazdu, 
otrzymał zaproszenie na recepcię, którą reprezen
tacja miasta Lwowa daje dziś (na uczczenie ucze
stników V. zjazdu, co z powodu braku adresów 
dokładnych stać się mogło), przeto uwiadamia 
wydział gospodarczy, że każdy uczestnik za oka
zaniem karty uczestnictwa ma prawo przybyć dziś 
na recepcję.

D ziennika V  zjazdu lekarzy i  przyrodników  
polskich wyszedł dziś nr. 2. Pisuao to redagowa
ne rzez prof. dra S z p i 1 m a n a, przedstawia się 
bardzo pięknie, zawiera wiele cennego materjałn 
i nozostanie miłą i pożyteczną pamiątką dla człon
ków zjazdu.

Z I  nr. tego czasopisma wyjmujemy nastę
pującą notatkę o wydziale gospodarczym i snb- 
wencjach:

„Prace przygotowawcze rozpoczęły się w lu
tym r. z. Na pierwszem żebranin zwołanem przez 
prof. dr. A. Czyżewicza, postanowiono zaprosić 
prezydjum Rady miejskiej, wszystkie towarzystwa, 
jako też instytucje nankowe w pewnym związku 
z przyrodoznawstwom zostające, oraz redakcje cza
sopism politycznych, celem wyznaczenia delega
tów do komitetu Zjazd urządzającego. Na zebra
niu delegatów, które się odbyło w dniu 6. maja 
1887 r., wybrany został obszerniejszy komitet go 
siiodarczy, w którego skład yrogŁii: Dr. Edmund
Mochnacki, prezydent m iast! Lwowa jakc prze
wodniczący; prof. dr. A. Czyiewicz i prof. dr. Br. 
Radziszewski jako zastępcy przewodniczącego ; 
prof. dr. J. Żuliński jako sekretarz jeneralny ; A. 
Kochanowski, aptekarz, skarbnik; np prof. dr. 
Dybowski, prof. Niedźwiecki (z politechniki), pref. 
dr. L. Feigel, prof. dr. J. Stmlman, prof. dr. Pe- 
telenz, dr. j .  Mernnowicz, prof. dr. Aug. W it
kowski (z politechniki), dr. Ziembieki, prymar, 
szpitala powszechnego, i Jnli isz Starkel. redaktor 
Gaz. Narodowej. Ten obszerniejszy komitet n- 
stanowił wydział gospodarczy, złożony z prof. dr. 
A. Czyżewicza i prof. dr. Rad'iszewskiegó (prze
wodniczących), prof. dr. J . Żnlińskiego (sekr. jen.) 
prof. dr. J . Szpilmana (jako zastępcy sekret) A. 
Kochanowskiego (skarbnika) i pp. dr. Merunowi- 
cza, A. Litticha (wet. kraj.) i prof. dr. Petelenza. 
Wydział gospodarczy uzupełnił się następnie i 
przybrał sobie na członków pp. Wł. Gnbrynowi- 
cza (krięgarza i nakładce). Zygmunta Frylinga. 
członka redakcji Gaz. N ar., dr. J. Roznera, prof. 
dr. G. Roszkowskiego i dr. o. Wiczkowskiego.

Wydział gospodarczy* doznał z licznych stron 
bardzo życzliwego i hojnego poparcia. Sejm przy
znał na cele zjazdu i wystawy subwencję 2 000 
złr., ministerstwo oświaty ndzieliło na cele wy
stawy kwotę 500 złr., Rada m. Lwowa subwencję 
600 zł. na wystawę a 250 zł. na wydanie „Prze
wodnika po Lwowie.* Oprócz wspomnianych sub- 
wencyj, wpłynęło do kasy Wydziału gosp. 1.004 
mrk. nadesłane przez dr. Wicberkiewicza z Po
znania jako oszczędność z IY. Zjazdn. Specjalnie 
z przeznaczeniem na urządzenie wystawy aptekar- 

I skiej wyznaczyło lwow. Tow. aptekarskie kwotę

300 złr., a Tow. pedagogiczne przyczyniło się 50 
złr. de nrządzenia wystawy pedagogiczno-dydak- 
tycznej".

* * *
D jablik drukarski w przemówieniu profesora 

dr. Czyżewicza zrobił w ustępie, gdzie prezes mówił 
o kompletnym uniwersyteoie we Lwowie, z „wieku" : 
rok — ma być : „Jeszcze w końcu zeszłego w i e k u  
mieliśmy we Lwowie kompletny uniwersytet z fakul
tetem lekarskim."

Wiceprezesem został dr. Br. Z n a t o w i c z  
z Warszawy, a nie Bł. Ihnatowiez — jak mylnie 
wydrukowano.

*
Namiestnik p. Zaleski zwidzał dziś o godzinie 

3 1 /a po południu wystawę higieniczną.

W iedeń d. 19. lipca. Armee-Verord- 
nungsblatł ogłasza reskrypt cesarza do Fzra. 
Kuhna (komenderującego w Gracu i hyłego 
m inistra wojny), wyrażający mu z okoliczno
ści jubileuszu jego służby 50-letniej uznanie 
za długoletnią, korzystną i wybitną służbę 
tak w czasie pokoju jak wojny. Ponieważ je 
dnak z powodu zmian w pogotowiu armii 
posada, którą jen. Kuhn piastuje, musi być 
inaczej obsadzoną, przeto cesarz zwalnia go 
z obowiązku czynnej służby, i dziękując za 
dotychczasową działalność przenosi go w stan 
dyspozycji.

P etersb u rg  d. 19. lipca. Flota, od
komenderowana na powitanie cesarza niemie
ckiego, liczy 40 okrętów i zajęła już w ponie
działek wyznaczone sobie stanowiska pod Kron
sztadem. We wielkiej przystani kronsztadz- 
kiej ustawiono eskadrę manewrową —  14 
statków, przeważnie fregat, — naprzeciw 
nich zarzucą kotvucę statki niemieckie. Z 
powodu żałoby cesarza Wilhelma festyuy n ie 
będą huczne, dwór rosyjski jednak na czas 
jego pobytu odłoży żałobę. Spotkanie nastąpi 
dzisiaj na morzu pod Kronsztadem, dok ,d 
też w czasie powitania towarzyszące cesa
rzom okręty corychlej powrócą, : utworzą u- 
licę okrętów, z jednej strony niemieckich, z 
drugiej rosyjskich. Wszystkie okręty będą 
przyozdobione w girlandy chorągiewek, majt
kowie będą na reiach i w koszach wznosić 
okrzyki. Najpierw wyruszy jacht carski na
przeciw niemieckiego, poczem Wilhelm II. 
wsiędzie na jach t carski i śród huku dział z 
okrętów i fortów wyruszą ulicą okrętów, na
wracając ku Peterhofowi, dokąd o godz. 3. 
popoł. przybędą.

wie okólnika hr. Paryża, do merów gdyż po
winien był skonfiskować majątek książąt or
leańskich. Floęuet odpowiedział na to, że rząd 
będzie zawsze występował przeciw wszelkim 
manewrom pretendentów.

Cliam bery d. 19. lipca. Wczoraj wie
czór przybył tu prezydent rpltoj., Carnot. 
Przywitano go żywemi okrzykami; zajścia ża
dnego nie było.

R z y m  d. 19. lipca. Wbrew doniesie 
niom niektórych pism tutejszych, że cesarz 
Wilhelm spodziewany jest już w październi
ku w Kwirynale, zapewnia Fanfulla, że ce
sarz dopiero na wiosnę roku przyszłego przy
będzie do Rzymu, a to dlatego, ażeby dwór 
włoski nie musiał w październiku umyślnie 
w tym celu wracać do Rzymu.

A teny d. 19. lipca. Król grecki wy
jeżdża do Petersburga do żony, która się 
wkrótce spodziewa rozwiązania.

W ashington d. 19. lipca. W Wene
zueli (w połnduiouej Ameryce) wybuchła re
wolucja.

Jokoh am a (w Japonii) d. 19. lipca. 
Koło miasta Takamatsu wybuchnął wulkan; 
około 400 ludzi zginęło, a okuło 1000 odnio
sło rany.

W ied eń  dnia 19 lipca 1 godz. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe — *— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 35.— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302.75. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 109 75. Akcje Unionbanku 210 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207'— . Akcje kolei Półno
cnej 249 25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
95 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — •—. Akcje kolei 
Państwowej 232 25 Akcje kolei Lw.-Czerń. 218*50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 155 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 140 75. Akcje Tow. tureckiego 
118'25 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei 
półm cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 183 50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 219 25 Akcje Bankvereinu 92.75 Rosyjski rubel 
papierowy 118*—. Losy prem. węg. — .— .

4, /io°/o Renta wspólna — .— . 5°/0 renta austr. 
papier. — —. 4°/0 renta austr. złota — — . 4®/°
renta węg. złota 10130. 5 %  renta węg. papierowa 
89-35. Napoleondory -  .— . Marki niem. — *— .

O

• d
o

» d
U 1

* < •

o

3
o

IM
> *

P -
I-" " e-k-CDP
W SB*-♦“ i-iP N
IM po

rP

O

£3
t/3

illuminacja parku zamkowego i olbrzymich 
wodotrysków. Jutro wycieczka do Petersbur
ga, w sobotę parada wo skowa w obozie pod 
Carskiem Siołem, w niedzielę przed odjazdem 
cesarza parada floty.

B e r l i n  d. 19. lipca. Z Berlina wypra
wiano codzłeń do cesarza kurjerów z depe
szami i aktami urzędowemi. W niedzielę za
brał je należący do eskadry cesai skiej awizo- 
wiec z portu Swineminde, a w poniedziałek z 
Kłajpedy (Memel). Od wtorku jadą kurjery 
koleją żelazną wprost do Petersburga. Do 
Petersburga wyjechali nadto marszałek dwo
ru cesarskiego baron Lyncker, z wojskowego 
gabinetu major Wertbern, tajuy radca dworu 
Schulz i sekretarz cesarskiego gabinetu tajny 
radca rejencyjny M iessner; ci przyłączą się 
do świty cesarskiej w Peterhofie. Przyjaźny 
dla Niemiec artykuł półnrzędowego Journal 
de Pełersb. rozbierają pisma tutejsze sympa
tycznie, ale z wielką rezerwą.

B e r l i n  d. 19. lipca. Reskryptem ce
sarskim jenerał Caprivi zwolniony został z 
obowiązków szefa admiralicji. Reskrypt wska
zując zarazem ua przyszłą reorganizację admi
nistracji i marynarki w ogóle, około której 
Capriyi tyle zasług położył, wyraża nadzieję, 
że wkrótce zostanie mu nadanem dowództwo 
korpuśne.

Sztokholm d. 19, lipca. Wedle naj
pewniejszych wiadomości, przybędzie tu ce
sarz Wilhelm II. d. 25 bm. rano i zabawi
jeden dzień, poczem uda się do Kopenhagi.
Jacht cesarski przybije do brzegu w pobliżu 
pałacu cesarskiego, gdzie będzie łuk tryum
falny wzniesiony. Zapewniają, iż powitanie 
przyjęcie cesarza niemieckiego ze strony kró
lestwa szwedzkich będzie nadzwyczaj wspa
niałe.

H a g a  d. 19. lipca. Z Batawii dono
szą urzędowuie, że rozruchy w prowincji
Bantam należy uważać za uśmierzone. Dyre
ktor spraw wewnętrznych udał się do Ban
tam celem przeprowadzenia dalszego śledztwa.

P a r y i  d. 19. lipca. Siecłe, mający sto
sunki z Carnotem, rozglądając się za sprzy
mierzeńcami, oświadcza, że najlepiej jest mieć 
wolne ręce i zawierać naturalne sojusze przy 
nadarzającej się sposobności przed wojną lub tuż 
po jej wypowiedzeniu. Sojusz, nienastręczają- 
cy zupełnego bezpieczeństwa, je s t tylko za
wadą, czego właśnie Niemcy doświadczają. 
Kto posiada wojsko, silne liczbą, uzbrojeniem, 
zapałem i zdolnością oficerów, znajdzie ka
żdego ezasu sojuszników. Zgłoszą się on. te 
legrafem zaraz pierwszego wieczora po zwy- 
cięzkiej bitwie, a pierzchną po przegranej. 
Dobra armia regularna, ciągle gotowa do bo
ju, jest jedynym sojusznikiem, który nigdy 
nie zawiedzie, a sprowadzi innych sojuszni
ków w chwili pożądanej, tylko ona bowiem 
budzi szacunek i zaufanie.

P « ,r y ż  d. 19. lipca. Izba deputwa- 
nych została wczoraj zamkniętą. Pyat wy-

1 raził przed zamknięciem ubolewanie, że rząd 
nie dość energicznie postąpił sobie w spra-

Wiadomości giełdowe.
Lwón, dnia 19. lipca. (Z Izby handlowej ) 

I . Akcje za sztukę.
płacu

Kolej ifalic. Kar. L ud. . 200 zł. m. k. . . 206 25 
Kolej Lw on.-Czer.-Jasaka pc 200 zl. w. a  217 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 u , w. a. 275'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł w. a. —

II  L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6a/0 . . — ■—

5»/, . . 9860
% _ , „ . , , . . . , ,  „ gal. 5»/. wyl. 10“/. pr. 100 75

Po obiedzie galowym nastąpi wspaniała Banku krajowego 4"/,*/, los. w 511 . . . J2-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 101- -

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . .  9340 
„ kred gal. ziem. 5°/0 los. w 37 1. 101-— 
„ kred. g. ziem 4°/0 los. w 41 '/, 1. 91-25 
„ kredytowego gal. ziem. 4 ‘/,%

los. « 52 1........................ 94.2 >
„ kred. gal. siem . 4%  los. w 561. 8940

II I . L is ty  d łu ine  na 100 zł.
Gal. Z kred. włofie. w li*rw. (d. 6 p r ) 3%  —•— 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2% %
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Euk

6% los w 15 l a t ......................... —■—
IV. Obligi za 100 zł. 

Indem nizacyjne galicyj. 5°/, m. k. . . 103-25
Kom banku krajowego 5% w. a. I. em. . 99-50 
Pożyczka krajowa z r. 187.-1 6°/, w. a. . . —•—
Pożyczka krajowa 1833 4V,*/0 ..................... 90-50

V Losy.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy m iasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat holenderski  ...........................

- ta cesarski
N a p o le o n d o r ..........................................
Pół’tnperjał r o s y j s k i ..........................
Bubel rosyjski s r e b r n y .....................
Bubel rosyjski papierowy . . . .
100 marek u ie m ie c k i o h ................................6105
Srebro za 100 z ł r ................................................—.—
Kupony w srebrze ......................................—.—

20-50

585 
5 18 
9 V 

10.25 
1 4.i 

116*/.

żądają 
2> '9 50 
22.-^  
273-— 
216 —

99-70 
10-2 —

93 50 
102- -
94 60 

102 - -

9250

95-20
9 .-—

54 — 
48 —

104 50 
1 1.—
105 — 
51-50

22 00 
35-50

5 95 
5 98 
9 97 

10 35 
1.50 

118*/. 
61 65
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P rzyjech ali do L w ow a
d m a  19. lipce  1888 :

Hotel to r ia . J . Jędrzejowicz z L itatyna. F . i J. 
hr. Ciosnowscy z W ołynia. A Retezar z W iednia. K. Si
mon z Nowogrodu. M Kumarnicki z Jarosław ia. Z. Sto- 
jówski ze Stanisławowa. A. O hnesscit z Berlina.

Hotel Warszawski. J  Szymański z Poznania. Dr. 
Morawski z TłnRtego. Dr Załoziecki z Czerniowiec. Dr. 
Broniewski z Sokala. Dr. Noss z Czortkowa. A. Jakubow
ski z Grybowa. S. Kajetanowicz z Czortkowa. J . Jasiueki 
z Poznania. J. Sawicki z Królestwa poLk. H Pacanowski 
z Warszawy. A. Okuniewski z Kimpoluug. S. Dembiński 
z Jasła . D r. Barzycki z Rzeszowa. Dr. Ben bowski z W ro- 

! cławia.
| Hotel Krakowski. S. Perkowski i  Warszawy K. br.

Lesser « Warszawy. K. Spis z Kraków 1, le linger x 
Jaworowa. W. Białkowski z Bełza. J . Trzciński z Księ
stwa poznańskiego. A. .s. W alenta z Z łotnik. A. Zimrasz 
z Brież&n. W. U rbanika z Tarnopola. S. Los < Tarno
pola A. Coghen z Bohorodczan W. Limanowski ze Zło
czowa.

Hotel Angielek T. Romanowie* z Krakowa A Za- 
jac  z Seretu. Z. Kłossawski z Zamościa. J. P iaskiew ici 
z Trembowli. M. Marynowski z Jarosław ia

Rubryka „ N a d e s ła n e "  ni*- pochoitzi ed Redakcji, 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za n i ,  nie przyjm uje.
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N a d e s ł a n a

N a jtań szy  bo n a jlep sz y  ś ro d ek . Weiien- 
iteiu (Stvrja). Nadesłane mi szwajcarskie pigułki 
aptekara Ryszarda B rand ta , działaj* znakomicie 
przeciwko obstrnkcji i poprawiaj* apetyt. Dlatego 
też upraszam o kilka jeszcze pndelek tego nie
zrównanego środka. A ntoni Hofbauer. nanczyciel

otrzymała z Paryża wielki wybór modeli na 
zarzutki wiosenne i ubrania dla dzieei. 

P ie rw szy  k ra jo w y  w yrób
form papierowych.

ulica Akademicka 1. 12.

Korespondencja prywatna.
Czekam wiadomości we Lwowie (zwykły adres).
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4
i GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Lipca 1888.

SIEROTKA, chłopczyk,
i  d sb r .j  fam ilii, zdrów, bardzo zdol
ny i mający chęć da stanu duoho- 
wnego, a po skończeniu 8 klasy lu 

dowej nie ma żadnego fund iszu do dal- 
szegs się kształcenia. Ośmiela się zatem 
odwołać de serc szlachetnych jako też d 
insty tncyj dobroczynnych o udzielenie 
mu pomocy. Sierotka ten liczy la t 8.

Łaskawy dobroczyńca raczy się zgło
sić na ulisę Krakowską 1. 15. w domu p. 
Underki I. piętro.

staników s° i4-
Centnre 1375

po 6, 8, 10 do' 12.
P rzy  zamówieniach listowych uprasza 

się o przysłan ie  m iary w cen tym etraoh: 
1 ) objętość p iersi i grzbietu pod ram io
nam i wzięta, 2) objętość k ib ic i,3) objęto
ści bioder, 4) długości od miejsoa pod 
ram ionam i do kibicL M iarę należy brać 
od inkni. 1375

K A W ?
B  w wnrAcz

w doborowych 
gatunkach pole
c a m  najtaniej i 
rozsełam f r a n c o  

woreczkach 6-kilowych 
Santos iółta pospolita zł. 8 —
Domingo blada » 840
P o rto r ic o  zielona dobra „ 9.—
Knba zielona bardzo dobra » 9.60
Łagnayra bardzo dobra ,  10—
Ceylon p lan tacy jn a , drobna „ 10.40

„ „ gruboziarnista , 1 0 8 0
„ n perłowa „ 10.80

J a w a  złotawa arom atyczna » 10.80
Moka arabska silna „ 10.80
8 t  Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

W ydaw nictw o
lanryccEO Omeltranda i  Warszawie.

H 1 S T O R J  A

literatury Polskiej
na tle dziejów skreślona

przez
MARIANA DUBIECKIEGO.

C zw arty zeszyt dzieła tego wy
szedł z druku, eałość obejmie mniej 
więeej 12 zeszytów po 50 k o p , z prze
syłką poeztową 60 kop. Przy odbierze 
oierwsiege p łae i się i za ostatn i, k tó 
ry  wydany będzie bez osobnej dopłaty. 
Z prowiacyj najdogodniej nadsyłać na 
8, 6 lnb 12 zeszytów. 1438 1—?

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 

podarek, o k o liczn o śc io w y
(Upominek po umarłych).

Portrety naturalnej wielkości
wedłmg każdej fotografii nadesłanej Za
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie^ uszko

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 57

II .  grozie PfarT gasse  6.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S .  A .  A l l e n

przywraca włosom  siwym, szpakow atym  i spłb- 

wiafym kolor pofysk pierw otny i piękność 
m&dzieńczę. O dnaw ia ich żywotność, sile i 

dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  preparat n iem ajjcy  rownego 

tobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  zdaniem 
wielu osób, których w łos siw y odzyskał" kolor 

naturalny, albo których łjrsina p o k ry li się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto 
wcale farba do włosów.

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w Londynie i w N ow ym  Jorku.

We Lwowie w aptekach p p . Mikola- 
seh a , W u  rskiego 1 w głównych maga 
zynach perfum.

Premiowane 
na wystawach 

światowych: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867, 

Wiedeń 1873 
Paryż 1878.

D la  ch ło p czy k ó w
u tw artą zostanie z dniem 15. września rb. 

na wzór zagraniczny — I. kons.

prywatna szkoła ludowa
obejmująoa 4 k i n j  i kurs przygotowawczy 

do szkół średnich.
Bliższyoh szczegółów program u nauki 

i  warunków przyjęcia udziela podpisany 
właścioiel i kit równik zakładu 1676

prof. LEOPOLD WAJGIEL 
przy ulicy Piekarskiej I. 7.

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED NIU  i na PRO W IN CJI 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także p ianina 1 fabryki znanej fir
my eksportowej G otfried Cramer, Wilh. 
Majer we W iedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, >50. 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyeh Jrm  zł. 280 do 350 zł. P  i a u i  n o 
od 350 zł. do 600 zł. 1069
ClaYier - Y erschleiss u. L eih-A nstalt A 
Thierfelder. Wiedeń V II. Bnrggasse 71.

B IB LIO TE K A .
K upię dobre d z ie ła  fran cu sk ie  i inne 
Iz 16 do 18 w ieku  dla pewnego am atora 
niem niej wielkie bibliotek' w całości. Po
średnictw o w ykluci te. Z głeizenia wła 
ścieieli pod 8. K suds Wien IV . H .um lihl 
gasse 8. 1748

folłwą do maszyn, 
Smarowidło do osi 

Cement, Gips, Ter 
M tn r y  d0 dachów
poleca taniej Jak wszędzie

ALOJZY HUBNER

!! Ważne dla Właścicieli Gorzelń!!
Inżynier Henryk Katzenellenbogen w  Stanisławowie

były kierownik techniczny fabryk w Tłum aczu wykonuje

W S Z E L K IE  P R Z E IST O C Z E N IA  G O R ZE LŃ
odpowiednio do nowej ustawy 

dostarcza nowe i używane machiny
pod wszelką gwarancją i pod najdogodniejszemu warunkami. 

Przytem  poleca się też do budowy lub rekonstrukcji m łynów , t a r 
tak ó w  1 innych  zak ład ó w  fab rycznych .

1629 1 - ?

L W Ó W -

Nowy transport win
1607 z królewsko w ęgierskiej

pwiicF wzorowe]
a między innymi i powszechnie łubiany 
Zieleniąc „TA R C Z A L I“ po 80 o t. flaszka 

otrzym ał na skład i poleoa

3t. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

O . k .  k o n o e a j  o n o u r e i n y

Uniwersalny proszek: na trawienie
(U n m rsa l - Speisen - Pulver)

d r .  < 3-611©  - w e  " ^ 7 ’i e d . n i M .
(Od r. 1857 a rtyku ł handlowy. — Protokołow ana firma.)

Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skntecznośei na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na t r a 
wienie I przeczyszczenie k rw i, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnsm i dłuższem używaniu pośre
dnio w w ieln, nawet uporozywych o ierp ieniaeh , a to :  przeeiw osłabionemn 
traw ienin, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k issek , osła
bieniu członków, katarom żoład i lub dyspozyoyi do tyohże, cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaczce , żółtaczce , chronicznym wyrzutom 
laskórnym, perjodyczncmn boln głowy, glistom  i kam ieniow i, safiegmienin, 

przeoiw zakorzenioasmu gośćcowi i tuberkułom.
Podotas picia wód m ineralnych, oddaje tenże tak  przed rospoezęoism 

kuracji lub podczas tejże, niemniej jako knraoja końoowa, nadzwyosajne usługi.
Skład dla Galicji i Bukowiny znajdnje się u naitępujaeyeh panów : 

We Lwowie', m apt P. Mikolascha, Zyg. Rnckera, A. Sklspińskiego , J  We- 
wiórskisgo apt.; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec
kiego, Krokiewioza apt., E Kr&utlera drogierzysty ; w Czemio : dr. J ó 
zef B arber apt.; u Ign. Sehuircha hand., C. A ltha ap t., Golichowskiego 
apt.. F . Krzyżanowskiego apt., W. Beldowieza apt.; w Brodach L andesbsrga 
a p t ; w Czortkowie L. Nooi apt.; w Kimpólung u K oszyńikiega & Trauczyń-a p t;  w uzortkowie L. Noos apt.; w Ktmpolung u JLoszynikiega oz irauczyn- 
skiego knp., W illib Beldowioz apt.; w Kołomyi E. Steuzel a p t; w Sadagó- 
rze: D. Hubinowicz apt.; w StorośyAcu 8. Kalka apt.; w Tarnowie: u A. 
W ielogórikiego kup. i L. Chodao^i apt.; w Tarnopolu: F r. Jam rógiew iez, 
i L. Fleisohm anu apt.; w Zaleszczykach n St. Szymonowieza.

S k ła d  ce n tra ln y  (wysyłki pocztą  oodziennie):
"Wiedeń, Stefansplatz (Zwettlhof).

Cena pndełka wielkiego 1 zł. 26 et., mniejszengo 84 et. 58a 4 —6
U prasza się PT  Publiozność, by wyraźnie żądano UnWereal- Speieen 

pulvsr ar. GBlis i  d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokełow aną markę 
ochronną.

Dobre trwa wiecznie!
Dowodem tego jest znana na całym  świecle 

Dr. med. A. R ixa oryginalna Pompadour pasta.
Je s t dowiedzioną rzeozą, że niektóre panie 

były w posiadaniu pewńyeh iroaaow, k tóre  im 
pozór młodości i wszystkie zalety iejże, między 
nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
name Pompadour na dworze Ludwik* XV. po- , 
siadała ta*ą receptę, k tóra  jej zabezpieczyła do 
najpóźniejszego w iehr najświeższą cerę i po
wierzchowność młodocianą. Papiery, w których 
ta  recepta się znajdowała, d ss ta ły  się do p i 
wnej fsm ili której płeć jeszcze dzisia j podzi
wiają. — Dr. Rlxowi podczas jsgo praktyki lu- 
karskicj ndało się owe papiery otrzymać, a na
stępstwem tegoż dostała się wyżsj wymieniona 
pasta całemn św iatu w ndziale.

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przez który można usunąć piegi, plamy w ątro- 
biane, krosty, miejsce zaczerwienione . tp ze
szpecenia w najkrótszym czasu. Przytem  nadaje 
cerze świeżość młodocianą. W iele świadectw  s 
jak  najlepszym skutku tej pasty  leżą do prze
glądu. Ażeby fałszerstw a uniknąć, należy przy 
zakupnis ts j  pasty Pompadsmr Dr. R lxa tylk' 
zapieczętowane pakiet? brać i na to zważać, 
aby były opatrzona podpisem wyaalazcy. Wiele 
pedobnych środków a podobnymi lub tym i sa
mym i nazwiskami byw ają bsrdzo"często knpeom 
po'ecane jako najniszawodniejsze i najlepsze, , idnakże prsy użytku spra
wiają rozgoryczanie. P raw dziw a PASTA POMPADOUR nikogo mc zawiodła 
w swem działa?in, a gdy kto ją  raz użyje, będzie ją  z p rnośoią nadal uży
wać, przeto nprasza się starannie bassyć na podpi Dr. Rlxa.

i leesniozy

p l ę l u i o ś o l  ■ —
Od 60 la t jako znakomity

ś r o d e k .
znany do esiągnięeia gładkiej oary dc tonserwaeii i upiększenia skóry, do 

piegów, plam wątrobianyeh , kresiów , eierw onrśei -o sa , pęcherzy-usunięć,a .
tów z ospy, z rąk nsuwa czsrwsność, gładzi brodawki, w p 

crotKiego czasu , skóra sta js się >»dką jak  aksam it, i dosta<e kolory, jakie 
tylks w młodośei dają się widzieć. Dr. ti:; Pompadour PASTA wedle zdań 
najpow aćnisjszjeh osobistości lskarskish  i profsssrów  je s t najznakomitsze 
Ta pasta  w narzeczu ludowsm pastą eudowną zwana, e jest żadesm  bieli- 
dłem Isoz ł ylko środkiem lecznięsym i je s t przss wielu lekarzy ordynowaną 
Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. Rozsyła się za gotówkę lub za po
braniem pocztowem. Cenaorygin, nsj oogiałki wraz s p lapisem użyc a zł. l -50. 
D r. Rixa Pompadour tcaletow e mydło 80 ct. Dr. Rlxa Pompadour młako 

zam iast pudru nżywase 1 z ł 50 ct.
Wilhelmina Kix, wdowa po doktorze

W len, Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu.
Miejsca sprzedaży w G alicji a ą : w Przemyślu u p. A leksandra Mań- 

kowskisee apt.; to Stanisławowie u p. Beil a p t ; w Brodach u p. W. Lan- 
dasbergi ap. 94 1— 6

HAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia n iem iecka komunikacyja pocztowa
p o m ię d zy  Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H av rem  a Nowym Y ork iem

w  każdy w t o r ° k ,
po niędzy Szczeclnem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a Ind iam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m

ra z  w  m iesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b r ą  s p o s o b 
n o ś ć  do podróżowania w k a ju t a c h  i w ś ro d k o w y c h  p r z o d a ia ła e h ;  
n t r a y m a n i a  w czasie podróży jes t s n a k o m ite .  •

Bliższych objaśnień udziela J e n e ra ln y  a je n t d la  G a lle jl 
J a c .  K la u s n e r  Oświęcim-Brody. ,1096“ 1401

NAJLEPSZYM

W g M 6 tk o w y m | P a J i 0rea!

LE HOUBLON
F ran cu zk i fa b ry k a t 

pp. C A W L E Y  & H E N R Y ,  w P a ry ż u . 
Przed naśladownictwem ostrzega się
Papier ten jest polecony jak  najlepiej 

przez Dr. J. J Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profesorów C hem ji na uniw er
sytecie wiedeńskim  a to z powodu znako
mitych jego przymiotów, absolutnej czy
stości t  puniewaś w papierze tym niema śa- 
dnych szkodliwych dla zdrowia materjałów.

FAC-fliMrL* db i . ' i r n i j r r n u  17, rna B8rangał\  i PAIUS

i
Z d ro jo w isk o  i Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y .

Sezon od 1. Maja.
Kąpiele solankowe, borowinowe i s ło n eczn e , H ydro terap ia , E lektryka, 

Massage. —■ Kuehnia w Zarządzie własnym, poczta loco.

Dr. A. Medwey.1729

ADOLF SILBERSTEIN
O p ty k  i M ech an ik  1741

we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.
(róg ulicy Sykstuskiej).

Największy wyMr no naitańszycli a n a d :
O kularów , c w ik le ró w , lo rn e tek  ręcznych , lo rn e tek  teatralnych  , b inok li 
woiikowyeb, dalekow idzów , barom etrów  metaUw?eh i rtęeiiw yeb, C IE- 
PŁ O M IE R Z T  dla L E K A R Z Y , FA B R Y K  C H EM ICZN Y C H , b ro w arów , 

gorzeln i, do m ieszkań, okien , o ran żery j, ła z ien ek  itd.
W agi do płynów jaks t o : A lkoholom etry , S acharom etry , w ag i de ozna
czania wódki, enkru. p iw a , o c tu , m leka , n a fty , w ina , ługu, A reom etry  

dla rozmaitych płynów
D alekow idze różnej długości, m ikroskopy , s z k ła  pow iększające (lupy), 
z w ie rc ia d ła  zw iększające, k o m p asy , zeg iry  słoneczne, m anom etry  de 

parowych kotłów i a rm a tu ry  do kotłów parowych

S Najw iększy skład !
In s trn m e n ta  n iw elacy jne , s to lik i po m iaro w e, b aro m etry  do oznaczania 
wyickoioi, a s tro la b ia , cy rk le  kompletne czyli reisccigi. lib e lle , taśm y  m ie r
n icze , ca lów ki, p io n y , ro zm aite  m aszyny indukcy jne  z p rądem  sta łym  

i p rzeryw anym , rozm aite  B A T E R JE  ELE K TR Y C Z N E.
D zw onki e lek tryczne , dla mieszkań i domów, jakoteż urządzenia telefoni- 

ezne wykonnję pod gwarancją.
Naprawy przyrządów  optycznjOh, meohanicznyoh I elektrycznych dzwon
ków, wykonuję tanio i sumiennie.

AKADEMIA DLA HANDLU i PRZEMYSŁU I GEAGD.
Kurs zaczyna się 15. września rb i jest 26. od otwarcia zakładu. 

J u b ile u sz  2 5 -le tn ieg o  is tn ie n ia  d . 3. l is to p a d a  b r .
3 knrsa i rok przygotowawczy d la  tych , którzy do akadamii przyjęci być

jeszcze nie mogą.
Ukończeni akademicy mają prawo do jednorocznej służby wojskowej, jeżeli 
przed ws ąpienism  niższe gimnazjum lub niższą szkolę realną ukończyli 
z dobrymi postępami. D la tych, którym  brak tych warunków, osobny bez

p ła tny  kurs przygatowawczy do egzaminu wojskowego 
Wiadomości co do przyjęcia i warunków, tudzież dokładne prospekty udziela 

Dyrekcja Akademii dla handlu i przem ysłu w Gracu

A . E .  v .  S e l im ie ! ,  Dyrektor. 1784

R y n e k  I. 3 7 .
W skutek upływającego sezonu

W ielka
y p r z e d a ż

Obuwia Wiedeńskiego
po znacznie zniżonych cenach *^HI

Wyprzedaż ta obuwia
odbywać się będzie 1744

w Rynku pod 1. 37.
i  t37-lłs:o p r z e z  c z a ©  feró tlr i,

Po ukończonej wyprzedaży pozostaną ceny dawne.

C. k. pateutowane higieuiczue preparaty do racjonalnego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów

przez

Med. Dr, C. M, Fabera
przybocznego dentysty ś. p. cesarza "Maksymiliana I., kaw alera legii honor.

w ©  ■ ^ 7 ’ i e ę a . i i l ‘u . .

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(p rem iow ana w  P a ry żu  1878).

N ajracjonalniejszy (78®/. składowych części leczniczych i największsm usna- 
riem  cieszący się p reparat do pielęgnowania u s t , usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zęby i je s t środkism ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła etc. Dla dzi- ci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfterji je s t bardzo zalecony. Do dssin- 
ff cji izb z pow istrza niezdrowego niezbędny. Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach cesarsko-rosyjskiego Państwa wedla reskryptu  m inistcrjalnego 

medycznego departam entu z dnia 18. Stycznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 zł. 20 ct. a. w. 1394

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie londyńskiej 
medalem odszczcgólnione, i jdeiikatnicjszy i najpiaw d wszy prepara t do 

pielęguaoji u s t i konserwacji zębów. Cena 1 ty g ie lk i 1 z ł. w. a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas14
z oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sz tn k a  50 c t.

Do nabycia we I/wowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z.Rucke- 
ra, J. N ahlika, F. D enka; w Tam  polu u L. F leisehm anna, M. K>hanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt.. w Przemyślu u L. 
Nahliin ept., w Drohobyczu u J . A iehmullera, apt., w Rzeszowie u A. Kar
pińskiego, apt. G łów ne b in ro  w y sy łe k : we W iedniu , B a u e rn m a rk t 3.

f i *
:xx:

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użyciu

HELIANTYNY.

:x2
H eliantyna je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staj się nadzwyczaj białą i de lika tną , usuwa plamy wą- 

trobiane, źółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.
Cona 1 złr. 50 ct.

J. MNATOWICZA
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych
w* Lwowie uliea K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9-

Wydawnictwo Kalendarza powszechnego
iczanin i Noworocznik „Szczutka"

ma zaszczyt zawiadomić, źe w ciągu bieżącego miesiąca rozpoczyna druk Kalendarza na rok 1889.

!!M lad 10.000 egzemplarzy!!
C e z i a  © g ło s z e ń . :

Za całą stronnicę . . . .  zł. 1708
pół s tr o n n ic y .......................u

„ ćwierć 
,, ósmą część

n »»

>»

Zamówienia przyjm uje Adm inistracja drukarni Pillera i Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaóskie1' Z drukarni i litografii Piiilera i Spółki. (Telefonu Nr. H 4  A).


